
Nr 62 Kraków, Niedziela 6 Marca 1910. lok XYHl
PRENUMERATA w> uo ii w Krakowie: 
niesięcznle 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
aa odnoszenie do domu dopłaca sic 

40 hal.

Na prow incji: miesięcznie 2 ko r. 70 ta., 
kwartalnie I  kor. W państwie Nir- 
saietAtem kwartalnie 10 kor., w >nnyf h 
•anmwach kwartalnie 12 kor. Zmiann 

adresn 40 h a  .

GŁOS
i ■■

pojedynczego 10 hal. 
poniedziałkowego 4 1.

Wyckoizi codziennie o g ilz . 6-ei witczorm  z wyjątkira niedziel i Iw iit.
W  dni poświąteczne wychodzi dwa razy d zie n n ie : o  godz. 8 -e j rano  i o gedz. 6-e| wieczorem

Listy pieniężne, przekazy za prenume
ratę i inseraty nadsyłać można irsnco 
do Administracyi „Głosu N arodu".-  
Prenumeratę oprócz upoważnionyc 
agencyi przyjmuje każdy urząd pr - 
cztowy w obrębie monarchii i w raf. 
stwie nlemieckiem. Rektaraacye nit • 
opieczętowane nie podlegają opłaci? 
pocztowe]. — Rękopisów redakcyr nie

Adres Red.: Ul. żw. Krzyża L7. Adrei 
tal. „G łos Narodu" K raków . TeL N r. MO

OGŁOSZENIA (Ina era ty) przyjmuje Admlnlstracya .G łosu Narodu*, róg ul. żw. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 haL za plerw^ 
u y  raz, każdy następny 12 bal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do .G łosu  Narodu (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia Itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre

torów . Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuie we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmsna), w Wiedniu Haasenatein & Vuglsr, M. Dukes, H. ischalek, E. Braun, R. M osie. H. Priedl, w B erlinie P. E C oe w B u d ap o asd e  I. Leopold. vr Paryżu de RaczkowiM 14 C iti
de Trevise, F. lones <5t Cle, A. Lorette.

PROSZĄ NIEZAPOMHIEG
przy zikupnie tytoniu żądać tylko tutek 

„ K O S M O  8 “
z fabryki St. Wołoszyńskiego w Krakowie
jako bezwarunkowo najlepszych i naj- 

hygieniczniejszych

W i$ sz *t f parlamentarna.
JTele2Ti,my „Glor.-a Narodu1' e  ćria 5 marca.)
Wiedeń. (T. wł.). K orespondent w iedeński 

„Głosu N arodu“ dow iaduje się z e  s i e r  
s t r o n n i c t w a c h r z e ś c i j a ń s k  o-s o c y al -  
n e g o ,  że na  pierw szem  posiedzeniu kóm iayi 
budżetow ej, zaraz po e x p o s ś  m in is tra  s k a r
bu d ra  B ilińskiego, zabierze głos d r G e s s- 
m a  n i zażąda z naciskiem , aby rozpoczęto 
uk łady  celem  u tw orzen ia  stałej większości 
pracy.

D r Geasman pow ołuje się, że stronn ic tw o  
•hraeść.-socyalne, k tó re  się s ty k a  ustaw icznie 
ze swym i w yborcam i wie, że opinia publi
czna w A uetryi a zw łaszcza w Kołach chrz.- 
socyalnyck w ym aga od p arlam en tu  poży
tecznej pracy. D otychczas było to  niem ożli 
wem ze w zglądu na  b ra k  s t a ł e j  w i ę k 
s z o ś c i  p r a c y ,  niezdecydow any k ie ru n e k  
w ukszta łtow an iu  s to su n k ó w  p a rlam en ta r
nych, oraz b ra k  odpow iedniego regu lam inu  
obrad Izby. Obecnie ato li z uchw aleniem  no
wego reg u lam in u  zm ieniła oię postać rze 
czy.

D r Gesm am  podkreśli, że s tro n n ic tw u  
e h r z e ś ć . - s o c y a l  n e m u  je s t  wszystko Jed
no, jaką p rezyden t g ab iu e ta  stw órcy  większość, 
lec* m usi użyś w scelkich  środków , a więć 
i r e k o n s tru k c ji  gab inetu , jeżeli to  m a być 
p o d s t a w ą  przyszłej w iększości.

N adto  dow iaduje się ko resp o n d en t w ie
deńsk i „G łosu , N arodu", że j>- osta tn ich  
dniach przyszło do znacznego zbliżenia sie 
party i chrsesć-socyainej do Kola polskiego. 
P rezee Koła polsk. d r  G ł ą b i ń s k i  o iby ł 
konferencyę z eksc. G essm anem , k tó ry  p ro 
wadzi obecnie, jak o  dom niem any następca 
Luegera, k i e r o w n i c t w o  party i cbrześć.- 
socyalnej. R ów nocześnie K o ł o  p o l s k i e  na
wiązało ostatnimi czasy ŚGisłe stosunki z U 
nią słowiańską.

Tak więc obecnie wszystkie trzy te naj
większe stronnictwa w Austryi działają dziś 
na terenie parlametarnym w ciągiem porozu
mieniu

P rezyden t gabinetu  b a r . B i e n e r t  u c z y 
n i  t e ż  z a d o ś ć  ż y c z e n i u  K o ł a  poi . ,  aby 
u tw orzyć s t a ł ą  w i ę k s z o ś ć  i p r z e p r o 
w a d z i ć  r e k o n s t r u k c j ę  g a b i n e t u i w  
tym  celu zaprosi do siebie we ś r o d ę  na g. 
3 popołudniu p r e z y d y u m  U n i i ,  c e l e m  
o d b y c i a  p i e r w s z e j  d o t y c z ą c e j  k o  n- 
f e r e n G y i .

W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  k tó ry  żąda prze- 
dewszystkiem kolei Jasło Dębica dla uzupeł
n ienia galicyjskiego p r o g r a m u  kolejow ego 
w  m yśl o s t a t n i e j  u c b w a ł y s e j i n  u. N ie
w ątp liw ie stanow isko  K o ł a  p o l s k i e g o ,  od 
k tó reg o  decyzyi o stateczne załatw ienie s p ra 
w y zależy, b ę d z i e  r ó w  n i e p r z y c h y l n e .

Wydział powiatowy z Pilzna.

jta wnlHattił bałl|a4slSitn.
Zwołanie zgromadzenia naradewego.

Berlin. (Tel. wł.). „Voss. Z tg .“ donosi z 
A ten, że k ró l g reck i w yda 21 m a r c a  o r ę 
d z i e  z w o ł u j ą c e  z g r o m a d z e n i e  n a 
r o d o w e .  Spodziew ają się, że k ró l orędzie 
to  odczyta w  Izbie, poceem n a ty ch m ias t L i
g a  w o j s k o w a  s i ę  r o z w i ą ż e  i pgłosi 
odezwę, Iż rozw iązując się p rzek azu je  dzieło 
n ap raw y  s to su n k ó w  w ew nętrznych  n a r o 
d o w i .

N astępca tro n u  K onstan ty  baw i w  R zy
m ie i dziś będzie na posłuchaniu u k r ó l a  
w łoskiego, poczem  p o w r ó c i  d o  A t e n .

Przygotowania wojenne Turcyl.
Konstantynopol.. (T. B.) 270 rek ru tó w , 

wśród nich tak że  c h r z e ś c i j a n i e ,  przenie 
■leni zostali t  K onstan tynopola do A dryano- 
pola.

piotr i pw fr wiededsHi.
Wiedeń. (T. wł.). »N. Fr. Presse*  om aw ia 

sprawę w izyty k ró la  P io tra  w P etersb u rg u , 
©raz zastan aw ia  się nad pogłoskam i, iż P io tr 
se rb sk i odwiedzi po drodze dw ór w iedeński. 
„N. Fr. P resse" dodaje, że nie wydaje Jej się 
prawdopodobnem, aby dwór w Wiedniu przyjął 
króla  serbskiego, wobec czego tenże będzie 
m usiał ominąć Austryę i udać się do Rosyi 
przez R u m u n i ę .

Kolej Jaslo-Dęblca.
WiedOń. (Tel. wł.) Z Izby posłów  te leg ra 

fu ją  n am : D eputacya w  spraw ie kolei J a -  
8 1 o-D ę b I c a zosta ła  przez prezydyum  kolei 
i m in istrów  B ilińskiego, Dulębę i V rbę nie
zwykle uprzejmie przyjęta dzięki stanow isku

Reforma wyborcza do gminy m. Lwowa.
Lwów. (T. B.) Posiedzenie m i e j s k i e j  

kom isyi refo rm y wyborczej odbyło się wczoraj 
popołudniu pod przew odnictw em  radnego 
R i e d l a .  T rw ało  ono 2 i pół godziny. W oży
wionej dyskusyi zabierali głos p raw ie  w s z y s c y  
członkow ie kom isyi. Zgodzono się ogólnie 
na to, że re fo rm a je s t  k o n i e c z n ą ,  obja
w iła się jed n ak  r ó ż n i c a  z d a ń  co do tego, 
czy re fo rm ę przeprow adzić należy ze względu 
n a b e z p i e c z e ń t w o  n a r o d o w e  jeszcze 
w b i e ż ą c e j  kadoncyi i w j a k i c h  r o z 
m iarach. Zgłoszono szereg  w niosków , ja k :  
z m n i e j s z e n i e  liczby członków  kom isyi, 
potrzebnej do k o m p l e t u ,  w zględnie stw o
rzenie w  i n s t y t u c y i  15 z a s t ę p c ó w '  
c z ł o n k ó w ;  w ybór s u b k o m i t e t u ,  k tó ryby  
w przeciągu dni k ilk u n as tu  przedłożył k o n 
k r e t n e  w n io sk i; aby ci członkow ie kom isyi, 
k tó rzy  w ystąpili ci z sam oistnym i pro jek tam i, 
spisali je  i rozdzielili m iędzy członków  ko 
m isyi i t. d. W szystk ie w nioski stanow ić 
będą p rzedm iot obrad następnego  posiedze 
nia. k tó re  odbędzie się w  najbliższy piątek. 
(A cóż k ra k o w sk a  k o m is ja  dla zm iany ref. 
wyb. do g m in y ?  Przyp. red.)

Choroba dra £uef«a .
Wiedeń ' (T. wł.) W s tan ie  zdrow ia D ra 

L uegera po nie źle przespanej nocy nastąp iło  
n ieste ty  z n a c z n e p o g o r s z e n i e .  Odżywiać 
się już absolutnie nie może, bo zw raca w szelkie 
pokarm y dostarczone bądź d rogą n a tu ra ln ą  
bądź też sztuczną. Upadek sił w i d o c z n y .  
Działalność s e r c a  i n e r e k  p o g o r s z o n a  
Jodynie św iadom ość um ysłu z u p e ł n a ,  tak . 
że w szystko  wie, co się naokoło  dzieje.

L ekarze ośw iadczają, że w  tym  stan ie  
może p a c je n t  żyć jeszcze p a r ę  dn i ,  lecz 
już  w pierwszej połowie przyszłego tygadnia 
należy się spodziewać katastrofy. K atastro fa  
może jed n ak  nastąp ić prędzej, o ile powróci 
u r  o m i a.

Ranny biuletyn.
Wiedeń. (T. B). R anny biu letyn o stan ie  

zdrow ia D ra L uegera b rzm i: T em p era tu ra  
36'2, puls 76 słabszy, czynność serca i nerek  
g o r s z a ,  r a n a  g o i  s i ę  n o r m a l n i e .  Od
żywianie w sk u tek  w ym iotów  niemożliwe, stan  
sił widocznie się zm niejsza. Świadom ość zu
pełna.

Zwrot w sprawie jCofricbiera.
Zagrzeb. (T. wł.). S en sac ję  wyw ołało tu  

a resztow anie  aw an tu rn icy  A m ady M i 1 i k i e- 
w i c z ,  rec te  Marjanowict, k tó ra  baw iła w cza
sie a f e r j  H ofrich tera  w  W iedniu i Linzu. Przy 
Marjanow ićs znaleziono znaczną ilość cyankali. 
M arjanow ics p r z e b y w a ł a  c z ę s t o  w t o  
w a r z y s t w i e  o f i c e r ó w .  Była ona k ilk a 
k ro tn ie  karaną za szplego#two, niedaw no zaś 
pozostaw ała w podejrzeniu, iż ona dostarczy
ła z n a n y c h  d o k u m e n t ó w  d o  p r o c e 
s u  F r i e d j u n g a  oraz iż zamierzała wytruć 
oficerów sztabu generalnego. Śledztw o s tw ie r
dziło, iż a resz tow ana mówiła często, iż Hof- 
r ic h te r  je s t  niew inny. Chełpiła się ona, że 
zna szczegóły śmierci kap. Madera. Również 
stw ierdzono, iż 14 października była w posia
daniu cyankall, k tó ry  sk rad ła  w  klinice w Bu 
dapeszcie. B ezpośrednio po tym  pobycie w 
Budapeszcie widziano ją  w W iedniu. S t w i e r 
d z o n o ,  ż e  M. p o s i a d a  pismo podobne do 
pisma na listach, k tó re  były dołączone do 
za tru ty ch  pigułekj Ś ledztw o otaczają władze 
ścisłą  tajemnicą.

Wiedeń. (Tel. wł.) D zienniki tu te jsze  sze
roko  rozp isu ją  się o aresztow anej w Kroacyi 
M arjanowicz, podejrzanej o szpiegow stw o na 
rzecz Serbii i Rosyi, łącząc ją  ze sp raw ą 
H ofrichtera. Część atoli p rasy  z a p r z e c z a  
jak ie jk o lw iek  łączności z tą  spraw ą, s tw ie r
dzając. że M arjanowicz była is to tn ie  ty lko  
s z p i e g i e m  w o j s k o w y m  na rzecz Serbii 
i Rosyi. M arjanow icz je s t  p iękną kobietą, 
i m iała s to s u n k i z oficeram i arm ii au stro - 
w ęgierskiej, specyalnie zaś w yszukiw ała so
bie kochanków  w śró d  oficerów  s z t a b u  
g e n e r a l n e g o .

? w e s  Tarntws^iej.
Wenecya. W czoraj rozpoczął się w W ene- 

cyi proces T arnow skiej, k tó ry  budzi w śród 
ludności w ielkie za in teresow anie . P rzed  pała
cem spraw iedliw ości zgrom adziły  się liczRe

tłum y  publiczności. N aum ow a i P rilu k o w a 
przyprow adzono na rozpraw ę piechotą, n a to 
m iast T arn o w sk ą  przyw ieziono w  zakry tej 
gondoli pad s traż ą  karab in ierów . P rzy  poja
wieniu się  T arnow skiej p rzed gm achem  s ą 
dowym , tłum y  dem onstrow ały  przeciw ko niej, 
w znosząc w rogie okrzyki.

W czorajsza rozpraw a trw a ła  k ró tk o  i og ra
niczyła się do odczytania ak tu  oskarżenia. 
Na rozpraw ie T arn o w sk a zachow yw ała się 
bardzo spokojnie, na to m iast N aum ow  pod
czas czytania ak tu  oskarżen ia płakał.

Drugi dzień rozprawy.
Wenecya. (Teł. wł.). Dziś rano podczas prze

w iezienia T arnow skiej z w ięzienia do sali ro z 
p raw  tłum  z n ó w  s i ę  z a c h o w y w a ł  nie
zw ykle w r o g o  wobec oskarżonej. Natomiast 
N aum ow a przyję to  podobnie jak  wczoraj z 
dowodam i s y m p a t j r i  i l i uś- i .

Telegramy
(Telegramy „Głosu Naroriu z 5 marca)

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na przebieg giełdy 

przedpołudniow ej wpłynęły k o rzy stn ie  dobre 
spraw ozdania z giełd zagranicznych, silny 
n astró j na au s tr. ta rg u  górniczym  i bu tn i 
czym, oraz zam ów ienia B udapesztu. S k u t 
kiem  tego  K ursa posały w g ó r ę ,  zw łaszcza 
Alpiny oraz akcye U nion-banku w iedeńskie 
go, sk u tk iem  ko rzy stn eg o  bilansu te jże in 
stytucyi.

Sprawa Puyry.
Lwów. (T. B.) Ś ledztw o przeciw  Putyrze, 

k tó rego  sp raw a ty le  w rzaw y w yw oła ła ,jest na 
ukończeniu. Sędzia śledczy zoadał, że prócz 
sfałszow anych dokum entów  egzam inu p ra 
wniczego, w szystk ie  inne przez P u ty rę  sfał 
szowane, nie przyniosły  n i k o m u  s z k o d y  
Skompromitowanych jest wiele wybitnych osób, 
k tó re  dawały P u ty rze  s w e  d o k u m e n t y  
d o  u z u p e ł n i e n i a .  Zdaje się, że do r o z 
p r a w y  n i e  p r  z yj  iPzi e, bo P iłty ra  p raw d o 
podobnie u z n a n y  b ę d z i e  z a  o b ł ą k a n e 
g o . Podobnie, ja k  w K rakow ie, zasypuje Pu- 
ty ra  prezyden ta  sądu listam i. S konfiskow ano 
u niego 500 biletów  w izytow ych z napisem : 
„Iuids u triu sęu e  e t philosophiae Dr Jarosław  
A leksander z W ielkiej S k rzynny  n;: Smugo 
rzewie, hr. D unin W ąsowicz na Lubieniu, k s 
Połubiński".

Zrównanie praw obywateli Bośni.
Wiedeń. (Tel. wł.) M inisterstw o spraw  za

granicznych wydało rozporządzenie, w któretn  
ogłoszonem  je s t, że o b y w a t e l e  B o ś n i  i 
H e r c o g o w i n y  m ogą w stępow ać do służby 
konceptow ej w m in isterstw ie  sp raw  z a g r a  
ni  c z  n y c h  ta k  do służby dyplom atycznej ja k  
i konsularnej.

Wzięty inż. Wirobałcwskiego.
W. Neustadt. (T. B ) Inż. W archałow ski 

zdobył dziś przedpoł. nagrodę austr. kom i
s j i  aeroplantycznej w e w ysokości 5.000 tu. 
za w zlot 1 0 - k i l o m e t r o w y  b e z  p r z e r 
w y .

Obrona „samodzierżawia" w Dnmie.
Petersburg. D yskusya nad budżetem  mi- 

n isteryum  spraw  w ew nętrznych  rozpoczęła 
się bardzo burzliw ie. Św ietną m ow ę w ypo
wiedział M akłakow , chwilam i ok lask iw aną i 
przez centrum . N astępnie poseł suw alski Bu
ła t o s tro  napadał na policyę, k tó ra  więzi 
niew innych, trzym a w postrachu  ludność. 
Mimo, że rząd sam  przyznaje, że liczba za 
bójstw  politycznych znacznie się zm niejszyła, 
l i c z b a  e g z e k u c y i  ni ® z m n i e j s z a  s i ę  
w c a l e .  Rychło jed n ak  — kończy B ułat — 
przyjdzie czas odw etu. Lud nie będzie osa
m otniony, w obronie słusznej spraw y stan ie  
tak że  i arm ia!

Z gw ałtow ną obroną sainow ładztw a wy- 
stąp ił g łośny z a w an tu r w D um ie M arków . 
„U strój k o n sty tu cy jn y  — mówił M arków  — 
zależy od eam ow ładcy W szechrosyi. N a r ó d  
r o s y j s k i  z a ś  n i e  c h c e  (?) k o n s t y t u -  
t  u c y i. M arków  w dalszym  ciągu w ystąp ił 
przeciw  Lwowi Tołstojow i, w yklętem u i 
odepchniętem u przez C erkiew , i tw ierdz i, że 
naród w ita środk i te  z radością. T o ł s t o j  
Jest w oczach  narodu (1) rosy jsk iego  zbro
d n i a r z e m !  Głosy na lewicy. W styd! H ań
ba! K a t !

M arków  tw ieruzi dalej, że m iędzy in teli
g e n c ją  a narodem  rosy jsk im  leży przepaść. 
Ideałem  pierw szej je s t  rew olucya francuska, 
ideałem  drugiej w ielkie sam ow ładztw o.

D um a nie cieszy się sym patyą szerokich 
mas, bo w niej rządzą inteligenci. My — 
kończy M arków  — nie uchylim y czoła przed 
waszym i ideałam i. R ew olucyę fran cu sk ą  uw a
żam y za zbrodnię n a jw strę tn ie jszą  i zaw sze 
m ówić będziem y: ..Niech żyje sam ow ładztw o!"

Zbliżenie Anglii i Prus
Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Z tg .“ donosi: 

S ku tk iem  zbliżenia się dw oru  londyńskiego

do berlińskiego, m ożliwe je s t polityczne po
rozum ienie obu m ocarstw .

F a k t porozum ienia w płynie n a  odsun ię
cie się Anglii od Rosyi tem bardziej, że An
glia n ieprzychylnie odnosi się dziś do Rosyi, 
z powodu planów  Izw olskiego na Bałkanie. 
A nglia pragnie u trzym an ia  „S tatus-quo“ i 
nie m oże się zgodzić na a w a n t u r n i c z e  
plany I z w o l s k i e g o  na B a ł k a n i e .

Król Edw ard odwiedzi w  tym  ro k u  ce
sarza  W i l h e l m a  i ces. F r a n c i s z k a  J ó 
z e f a  — oraz zam ierza odwiedzić k ró la  wło
skiego.

Demonstracye antirządowe w Prusach.
Berlin. (T. wł.) D ziennikow i so c ja lis ty 

cznem u „V orw & rts“ w ytoczono p r o c e s  
k a r n y ,  poniew aż o rgan  ten  dom agał się 
mimo pow tórnego zakazu  przez policyę u- 
rządzenia m a s o w e g o  s p a c a r u .  w „Thier- 
garten ie".

Dzień ju trze jszy  budzi obawy, gdyż so- 
cyaliści chcą choćby przemocą urządzić spa
ce r demunstiacyjny, a p o lic ja  w pow tórnym  
swym  zakazie już d rug i raz grozi, że w ra 
zie usiłow ania dem onstracyi użyje wszelkiej 
siły, ja k a  jej p rzysługu je  do rozporządzenia.

Izba turecka w nowej siedzibie.
Konstantynopol. (T. B.) Izba deputow anych 

przeniosła się do now ego gm achu S t o f a n e ,
Pociąg pod lawiną.

Ever#t. (T. B.) Liczba osób, k tó re  zginęły 
w zasypanym  U w iną ś n i e ż n ą  pociągu, wy
nosi J18.

I tiiwili bieżącej.
Pożegnanie X. rektora Spisa. W e w to rek  

dn. 8 b. m. o godz. 12 w  południe odbędzie 
się w auli Collegii noui pożegnanie X. re k 
to ra  prof. d ra  Spisa z pow odu ustąp ien ia  z 
k a ted ry  wydziału teologicznego. Zasłużonego 
profosora, dziekana i re k to ra  pożegnają prze
m ówieniam i obecny re k to r  szkoły Jag iellon  
skiej i dziekan w ydziału teologicznego.

W sprawie obrony Wawelu przed pożarem 
Od jednej z najw ybitn iejszych p -staci na po
lu organizacyi ochoto, s traży  pożarnej w k ra 
ju  o trzym ujem y uw agi:

Z wielkiom zainteresow aniem  lubo z dala 
śledził niżej podpisany następ stw a  uchw ały 
kom ite tu  restau racy i. W aw elu celem zabez 
pieczenia tego w iekopom nego a ta k  drogiego 
dla każdego Polaka, św iadka potęgi naszych 
sław nych kró lów  i narodu polskiego.

Zdaniem  podpisanego, k o m ite t sp raw ę tę 
zanadto  d o r y w c z o  załatw ił — pow ierzając 
jedynosti e opracow anie planu obrony W awe 
lu od pożaru. Nie dość na tem  — plan ten 
częściowo ja k  urządzenia alarm ow e i t. d. zo 
s ta ł widać przez odnośne czynniki zaakce 
ptow any, skoro  został w ykonany. P rzep ro w a
dzone próby alarm ow e p rak tyczne  n a  W aw e
lu przez p. N ow otnego, naczelnika m iejskiej 
straży  pożarnej w  K rakow ie, k tó rem u  to p o 
wierzono opracow anie i w ykonanie planu o- 
brony W aw elu okazały  dosadnie, że W awel 
ta  chluba narodu nlert\a zabezpieczonej, nale
żytej i bezwarunkowej obrony w razie w ypad
ku  pożaru.

W obec tego  w inny m iarodajne czynniki 
ja k  najrychlej u tw orzyć m ieszaną k o m i s y ę  
f a c h o w ą ,  k tó rab y  w ypracow ała szczegółowy 
plan środków  obrony Wawelu. Do kom iiyi 
tej zaprosić należy oprócz delegatów  kom i
te tu  re s tau racy jn eg o  W awelu — delegatów  
k r a j .  Z w i ą z k u  s t r a ż y  p o ż a r n y c h ,  
w k tó ry m  pan F eliks N ow otny je s t zastępcą 
naczelnika, dalej p roponuje niżej podpisany 
wobec doniosłości m ającego się dokonać 
dzieła, zaprosić fachowców tej m iary, jak im  
je s t  pan F ranc iszek  W ejdelek, naczelnik 
straży  pożarnej m iasta  P rag i lub p. E dw ard 
MUller, naczelnik  s traży  ogniow ej m iasta  
Wiednia.

'E r g o  caveant consules.
Dr Zygmunt Miczyński.

Naczelnik Straży ogniowej w Wieliczce.
„Chantecier" w Krakowie. Nie m am y w p ra

wdzie praw dziw ego »C hanteclerac na scenie 
k rak o w sk ie j, lecz mimo to  m ożem y z dum ą 
powiedzieć, »a przecież »Chantecler* je s t  w 
K rakow ie*. J e s t  i będzie zdobił wdzięcznie 
niewieście głowy. J a k  dow iadujem y się bo
wiem, dziś nadszedł z P aryża pierw szy kape
lusz »Ohantocler« do lirm y Z im ler i Ska, li
nia A —B, k tó re j szef p. B irtus, baw iący obe
cnie w  P aryżu , nadesłał w łaśnie o sta tn i w yraz 
m ody w zak resie  kapeluszy a la  »Chantecler*. 
Kapelusz stanow i w łaściw ie najforem niejszy 
kadłub  koguci. Kapelusza nie znać zupełnie, 
gdyż ginie w śród sto su  p ó r koguciego ko ł
paku. W  ten  sposób w ydrążony kadłub na
szych ptaków  dom ow ych z zupełneru w ykoń 
czeniem  szyi, oczu, dzióba, w isio rków  i t. p. 
stanow ić m a od dziś najm odniejsze nakrycie  
głowy naszych pań. To też niebaw em  nadej
dą z P ary ża  now e »C hanteclery« — bażanty, 
kaczki, indyki, i .. gęsi. W ątpić ato li należy, 
czy te  o sta tn ie  będą się cieszyły popytem...

O kna w ystaw ow e zalegają tłumy...

Pitoo Pilziienskie B. B.
CUrąuelli

z Browaru MieszczańsKiega w  P iftn it
założonego w roku 184ii 

pierwszorzędnej marki znane ze swej dobroci, ora* 
w beczkach, butelkach 1 syfonach, poleca

Jenerafna Reprezeuiacya
Krakóm, Jagiellońska 7. Tel. 968.

UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój" Pilzneński (U rqnell) 
est tylko z marką B. B. na kapslach, korkach ety

kietach nwidocznioną.

psychologia ubiegłej sesyi 
Sejatf galicyjskiego.

. (Ciąg dalszy.)
D aiszą przyczyną s ł a b o ś c i  k ra k o w 

skiego konserw atyzm u  je s t  jeg o  niejasne 
stanow isko  wobec chrześc ijaństw a i kato lic- 
kiek ideałów  z jadnej, a wobec apraw y ży
dow skiej z drugiej atrony. Oświadcząją się 
w praw dzie i sum itu ją, że są  gorliw ym i 
chrześcijanam i i kato likam i, relig ijność sw oją 
przy każdej w ysuw ają sposobności. W pro
gram ach jed n ak  swoich tudzież w ich zasto 
sow aniu  do azczegółów społecznego i n a ro 
dow ego życia są niew yraźni. I ta k  *. p. w 
pierw szym  program ie praw icy narodow ej nia 
było w cala w zm ianki o religii chraeścijoń- 
sko-kato lick iaj Po kościach k o n serw aty stó w  
krakow akich  ckodzą zaw sze jaszcza resz tk i 
daw nycn p rądów  i k ie ru n k ó w  z połow y ze
szłego atulecia. T ęsk n o ta  za po lską p aństw o
wością prow adzi ich do jed nostronnego  i zbyt 
daleko posuniętego k u ltu  pańatw a i władzy. 
Radziby, aby państw o rozciągało nad społe
czeństw em , zaw sze jeszcze w  ich ochach ma- 
łoletniom , rodzaj k u ra te li, to  i ię  jed n ak  t  
konsekw en tnem , kato lick iem  chrześcijań
stw em  pogodzić nie 4a.

Do tego  przybyw a sp raw a żydow ska. 
K onserw atystom  się zdaje, że społeczeństw o 
nasze bez żydów obejść się nie może. Skoro 
wyrzucić ich z k ra ju  nie m ożna, trzeb a  więc 
s ta rać  się o pozyskanie ich dla polskiego 
żywiołu, o przerobienie ich na  dobrych i po
żytecznych polskich obyw ateli. W  tem  uspo
sobieniu k o n serw aty stó w  wobec żydów  tk w i 
jak b y  re sz tk a  daw nej słabości ssiach ty  do 
żyw iołu żydow skiego. W iadom o bowiem, że 
do niedaw na jeszcze było w Polsce tak , że 
każdy szlachcic m usiał uilnć sw ojego żyda, 
a każdy żyd sw ojego szlachcica. N iepot^zeba 
dodawać, że s tanow isko  zachodnio-galicyj- 
sk ich  k o n serw aty stó w  wobec żydów polega 
na złudzeniu. Żydów n ik t nie zassym iluje, 
n ik t ichjnigdy na Polaków  nie przerobi. Mogą 
jednostk i staw ać się P olakam i i chrześaija- 
nami, ale nigdy ich ogół. Żydzi są  i pozo
s tać  ą obcem ciałem w naszym  organizm ie 
społecznym . Cóż w ięc z nimi ro b ić?  Oczy
wiście ani ich gnębić, ani prześladow ać, ani 
im praw  odbierać nie wolno. T rzeba zrobić 
z nimi to , co robi każdy żyw y organizm , 
sko ro  się do niego jak ie ś  obce dostanie 
ciało. O rganizm  nie m ogąc tak iego  ciała się 
pozbyć, s ta ra  się je  odosobnić i uczynić dla 
siebie nieszkodliw ym , pozostaw iając je  z re
sz tą  w spokoju. L ata całe u trzy m u ją  się nie
raz obce ciała w  organizm ie, są tam  jed n ak  
tak  w yodrębnione, że nie szkodzą. Otóż ta k  
należałoby u nas postąpić z żydami. Obcho
dzić się bez nieh, ekonom icznie od nich się 
wyzwolić, uczynić ich nieszkodliwym i i po
zostaw ić w spokoju, ale się nimi do żadnych, 
społecznych, politycznych i narodow ych nie 
posługiw ać celów. Tym czasem  konserw atyści 
liczą na to, że żyd w yberca, to  żywioł, k tó ry  
zaw sze pójdzie za panem  s ta ro s tą , za władzą, 
a w ięc m ożna go będzie pozyskać i do w ła
snych zużytkow ać c e ló w : „Kto się czuje do
syć silnym  i zasobnym , niech się obcnuńzi 
bez żydów, ja  się tak im  nie czuję". T a t  w y
raził się raz pew ien w ybitny k rak o w sk i k o n 
se rw aty sta , jed n a  z nąjlepszych głów  z ich 
stronn ictw a. Pow iedzenie to  je s t  znam ienne. 
O kreśla  też  znakom icie usposobienie s tro n 
nictw a w spraw ie żydow skiej, a zarazem  
jeg o  słaDość. L ueger nie w ahał się w ypowie
dzieć w W iedniu w ojnę wszechm ocy żydow
skiej, k tó ra  sięgała od stóp  tro n u  aż w 
najszersze w arsew y ludu i w ygrał. R zu
cał w  lud h asło : — Bądźmy sobą, obejdźm y 
się bez żydów", — jakby  różdżką ezaro- 
dziejską w yczarow ał z szerokich w arstw  
potężne żyw iołow e siły społeczne i, idąc 
w brew  w szystk im  i w szystkiem u, dokonał 
rzeczy nadzw yczajnych. Czyż nie byłby to  
dla now o-konserw atystów  przykład  godny 
naśladow ania. D rugiego przykładu  dostarcza 
P oznańskie, gdzie społeczeństw o polskie ob
chodzi się bez żydów i je s t  przez to  silniej
sze. Ale praw da, do teg o  potrzebaby w yro
bić sobie m etodę działania, potrzebaby  mieć 
śm iałość i odw agę zdobycia się n a  czyn. J a k  
cechą rodów  zw yrodniałych je s t  b rak  m ęż
czyzn dzielnych, energicznych i do czynów 
zdolnych, ta k  to  sam o je s t  cechą stronn ic tw , 
k tó re  się przeżyły, a ta k ie ir , n iestety , je s t

Zmiana t e l a ! Niniejszem pozwalamy so
bie zawiadomić, iźznajduiacy 
się dotychczas nasz

I z f e r ^ f S B M  w y r u M m  
assłnlaiiycil pod firmą

F. S E. Zajaczeli i ŁanHosz
w Rynku głównym Linia A-B, L. 44 przeniesiony został

do nowego lokalu Rynek flt6s&ny, Linia A-B,
L . 4 7  „H o te l D re z d e ń s k i" .

Dziękując za dotychczasowe względy i poparcie Sz. 
P. T. Publiczności polecamy się nadal i kreślimy
z wys. szac. F. A E. Zajączek i Lankosz Fabr. wyr. wełn. w kftM h
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pom im o w szystk iego  k rak o w sk i k o n serw a
tyzm . Gorzka to  uw aga przeze m nie tu  wy- 
pisanajt Być naw et może, że przejm ie ona 
niejednego oburzeniem . Pocieszam  się jed n ak  
nadzieję, że będzie zby ta  m ilczeniem .

V.
A te ra z  pilno mi Już w ybrać się z w izytą 

do k o n serw aty zm u  lw ow skiego. Okaz to  od 
k rak o w sk ieg o  odm ienny. Gdybyśm y zapytali, 
co w łaściw ie oba te  nasze k ra jo w e k onser- 
w atyzm y łączy, ua czem  polega w spólność 
ich zasad ? To na ta k  postaw ione py tan ie  
m ożnaby odpowiedzieć, że łączy ich i zespala 
ty lko  p rogram  ujem ny tj. to, czego oba od
łam y nie chcą. Na pochw ałę k o n serw aty stó w  
k rak o w sk ich  m uszę przyznać, że ci p rzynaj
mniej w dw óch w ażnych rzeczacn tj. co do 
refo rm y gm innej i ag ra rn e j w iedzą czego 
chcą. N atom iast konserw atyści lw ow scy wie 
dzą ty lko  to, czego nie chcę. Nie chcą re  
form y w yborczej do Sejm u. Nie chcę reform y 
gm innej. Nie chcą przym usow ej organizacyi 
ro ln ic tw a i nie chcą zała tw ien ia spraw y szkół 
m niejszości, nie chcą u trak w izm u  i nie chcę 
m nóstw a jeszcze innych rzeczy. W tem  są 
zgodni i uparci. J a k  daleko sięga ich upór, 
to  dow odem  tego  najlepszym  je s t  ich zacho
w anie się w spraw ie  rady  k u ltu ry  k rajow ej. 
Cięgle radzą, ciągle coś niby uchw alają, ale 
na tem  w szystko  się koóczy.

N atom iast nie m ąją oni wcale jak ieg o 
k o lw iek  pozytyw nego p ro g ram u  pracy i re 
form , p ro g ram u  tak iego , na  k tó ry b y  się ja - 
k a ta k a  godziła m iędzy nimi w iększość i w czyn 
go w prow adzić chciała. U n ich : >qu*t capiła  
tot sensu**. Ba, co więcej, oni w łaśeiw iejżailne- 
go nie tw o rzą  stro n n ic tw a, żadnej bowiem  
nie posiadają organizacyi... T eraz  doplere 
coś tam  o tem  przebąkiw ać zaczynają, że 
jed n ak  byłoby dobrze ja k o ś  się zorganizow ać. 
T w orzą oni ty lk o  k ó łk a  i kółeczka, g ru p u 
jące  się około osób. Najwięcej powagi miał 
jeszcze u  nich śp. W ojciech Dzieduszycki, 
te raz  nie m a Już nikogo, ktohy Im choć o- 
d robinę im ponow ał. Szlachcic i k o n se rw a ty 
s ta  w schodnio-galieyjski je s t  też całkiem  in 
nym  typem , aniżeli k o n se rw a ty s ta  zachodni. 
T am ten  je s t  zaw sze jeszcze bujnym  indyw i
dualistą, to  k ró lik , to  „pan" przedew szyst- 
k iem l J e a t  on w różnych  spraw ach, a szcze
gólnie w spraw ach re lig ijnych n ieraz  o w ie
le postępow szym  i liberalniej szym  od szlach
cica zachodnio-galieyjskiego. On „stańczyka" 
n aw et nie lubi, on się go boi i podejrzyw a go, 
że s tań czy k  czyha na zło tą  w olność i z rz ą 
dem  konszach ty  upraw ia. Szlachcic w scho
dni o-galicyjski nie znosi w proz t jak ieg o k o l
w iek  organizacyjnego przym usu. Co do re 
form y w yborczej, to  hasłem  w schodniego 
konserw atyzm u  byłoby n a jch ę tn ie j: „Naj
bude Jak  buw ało". O połączeniu się z gm iną 
m yśli on ze w strę tem  i z niechęcią. Co do 
przym usow ej zaś organizacyi s tan u  ro lnicze
go, to  lęk a  się tego, ja k  dyabeł św ięconej 
wody.

Rzecz dziwna, zaiste, do jak iego  stopn ia  
ci ludzie, m iędzy k tó ry m i p rzeehow a’o się 
ty le  jeszcze scaropolskiejjdzielnosci i tężyzny, 
sę kró tkow idzam i. Są m iędzy nim i politycy 
rozum ni i św iatli, a przecież nie widzą, czy 
widzieć n ie chcę tegc, ceby ich jedyn ie 
wzmocnić i u ra to w ać mogło. Jeżeli p rzym u
sow a organizaeya s ta n u  rolniczego byłaby 
dla re sz tek  sz lach ty  w Galicyi zachodniej 
pożyteczną, to  dla szlachty  na wschodzie jesi 
ona w p ro st koniecznością. Ona jed n a  m o
głaby tam  na p raw dę żyw ioł polsk i wzmocnić, 
a  sz lach tę  uratow ać.

O rganizaeya ta k a  w yzw oliłaby zarów no 
szlachtę ja k  lud  ze szponów  żydow skich. 
Jeszcze i dzisiaj w e wschodniej Galicyi je s t

szlachcic przew ażnie w ręk ach  żydow skich, 
żyd u niego w szystko  k upu je  i żyd do
s ta rcza  m u w razie  po trzeby  gotów ki. Ja k ż e  
wobec tego  m ożna żądać od tego  szlachcica, 
aby on pracow ał w czyteln i lub w kó łku  
rolniozem, aby w spierał chłopa, księdza i 
nauczyciela w  ich pracy  około w yzw olenia 
ludu ze szpon żydow skich.

Gdyby przyszła  przym usow a organizaeya 
rolnicza, to  w szystk ie  sk ru p y ły  i obaw y by 
odpadły.

Z arów no obyw atel ja k  i chłop m iałby o- 
parcie o po tężne organizacye, tam  m iałby 
zapew niony z jednej s tro n y  zbyt p roduk tów , 
z drugiej k re d y t i s tan ą łb y  raz  na pew nych 
nogach. Co więcej przym usow a organizaeya 
ro lnicza postaw iłaby odrazu inaczej całą sp ra 
w ę ru sk ą . Dzisiaj chłop ru sk i daje posłuch 
radykałom  i socyahstom  z m iast, obiecują 
m u bowiem w ielkie ekonom iczne korzyści. 
W praw dzie podburzają po w siach tak że  n au 
czyciele i księża, ale w szelkie podburzanie 
chłopa dokonyw a się przew ażnie na  tle  eko- 
nom icznera. H asła narodow e w yw iesza się 
w e Lwowie i W iedniu, na dom ow y uży tek  
m a się h asła  gospodarcze i m ateryaln*. Otóż 
gdyby chłop ru siń sk i znalazł się w p rzym u
sowej rolniczej o rgan 'zacy i razem  z polskim  
szlachcicem, a gdyby len  szlachcic pracow ał 
tam  z nim  razem  dla w spólnego dobra, to 
chłop odczuw szy błogie sk u tk i organizacyi, 
k ijem  ścigałby ze wsi każdego ag ita to ra .

O rganizaeya więc przym usow a s tan u  ro l
niczego dałaby w schodniem u obyw atelstw u  
siłę niebyw ałą. R usińsk ie rad y k ały  czują to  i 
rozum ieją doskonale, że ta k a  o rgan izaeya 
byłaby dla nich ciosem , d latego  też  na sa
m ą m yśl o niej, p rzerażenie  ich ogarn ia . — 
Dlaczego jed n ak  wschodni konserw atyzm  
przeciw  tem u się broni, to  teg o  dopraw dy 
że zrozum ieć nie m ogę Dowodzi to  chyba 
ty lk o  w ielkiej w tem  stro n n ic tw ie  ciasnoty  
poglądów, dowodzi chyba fak tu , że to  żyw ioł 
p rze ję ty  ta k  w ybujałym  indyw idualizm em , że 
nie nadaje się  do żadnej organizacyi. B rak u 
je  też tem u  stro n n ic tw u  ludzi wybitnych. — 
Po śm ierci D zieduszyckiego pozostał im ty l
ko  S ta rzy ń sk i, po lityk  napraw dę m ądry, 
dzielay  i rozw ażny, ale i jego  słuchać nie 
chcą, ja k  dowiódł tego  najlepiej los w niosku 
S tarzyńsk iego  o stw o rzen ie  posady drugiego 
w icem arszałka. Obok S ta rzyńsk iego  można- 
bj wym ienić chyba jeszcze T adeusza Oiefi- 
skiego, ale to  człow iek, k tó ry  w łasnem i cho
dzi drogam i. N ajw iększą jeg o  za le tą  to  od
w aga w łasnego  zdania, czego uznan ia  go
dne dowody złożył przy spraw ia banku  p rze
m ysłow ego.

(C. a. n.) P&lomis.

Szczęście i zmierzch
hr. Stuergkha.

Wiedeń, 3 m arca.
(Ma)  N iemcy w olnom yślni u siłu ję  obalić 

m in is tra  ośw iaty  hr. S t u e r g k h a .  >Niemie
cki Z w iązek narodow y* podnosi przeciw  n ie 
m u liczne g raw am ina  i nac iska na bar. Bie- 
ne rth a , by pozbył się niew ygodnego m ini
s tra .

Kim je s t hr. S tu e rg k h ?  P rzed  dw om a je 
szcze laty  uw ielbiany przyw ódca niem ieckich 
liberałów , a przed pięciu la ty  jeden  z g łów 
nych p arlam en tarzy stó w  obozu liberalno-nie- 
m ieckiego —  hr. S tu e rg k h  uchodzi obecnie 
za zam askow anego k leryka ła , a n aw et — o 
zgrozo — za an tysem itę . Hr. S tu e rg k h  po
chodzi z niem ieckiej szlachty, osiadłej w Sty- 
ryi. Za m łodu próbow ał szczęścia w karye- 
rze urzędniczej i doszedł dość w ysoko, bo

aż do s tan o w isk a  radcy  dw oru  w m in is te r
stw ie  ośw iaty. Kolegow ał w ów czas w  tem że 
m in istersw ie z bar. R yszardem  B ienerthem , 
obecnym  szefem  gabinetu . Obaj b iurokraci, 
obaj szlachcice i obaj terezyan iści, zaw arli 
wów czas przyjaźń ze sobą. Atoli losy  szybko 
rozdzieliły barona od hrabiego. P ierw szy  zo
s ta ł w iceprezydentem  R ady szkolnej k ra jo  
wej w Dolnej A ustry i, potem  szefem  sekcyi 
i k ierow nik iem  m in is te rs tw a ośw iaty, w  czer
wcu r. 190e m in istrem  sp raw  w ew nętrznych  
a 15 lis topada r. 1908 p rezyden tem  gabine
tu , a w ięc zajął stanow isko , k tó re  fak ty cz
nie p iastow ał Jego dziad w linii m atczynej, 
A ntoni von Schm erling  w  la tach  1861—5.

Inną koleją poszło życie drugiego z duum - 
y i r a tu : hr. S tu erg k h a . W ystąpił z m in is te r
stw a, osiadł na  roli, zosta ł posłem  do sejm u 
w  G raca i du p arlam en tu  w Wiedniu. N a
zw ał się liDeralnym i wiele złego w ygadyw ał 
na »kierykałów «, an tysem itów  i innych n ie
bezpiecznych ludzi. W la tach  1905 i 1906 
zw alczał re fo rm ę w yborczą zaciekle i z tem 
peram entem . Był głów nym  wrogiem  reform y. 
W pate tycznej inw okacyi apelow ał do c e sa 
rza, by nie puszczał p ań stw a  na fałszyw e 
odm ęty.

I co za dziw ny los! Hr. S tu e rg k h  je s t  
ministrem jeszcze dzisiaj w parlam encie lu 
dowym. U zyskał tek ą  dzięki w ierności p rzy
jacielskiej bar. BieDertjja... N auka stąd  jasna, 
że dobrze jest m ieć za m łodu przyjaciół... 
Zw łaszcza przyjaciół, k tó rzy  m ają dobrą pa
mięć i w ierne serce.

I hr. S tu e rg k h  został m inistrem . „Hono- 
re s  m u ta n t mores**. M inister zrozum iał, że w 
now ym  parlam encie liberalizm  nie popłaca. 
Powoli odsunął się od niem ieckiego „freisin- 
nu“ i od „N. F r. Presse**. S praw ow ał urząd  
przedm iotow o, bezstronn ie  i pilnie. O kazał 
się m niejszym  w rogiem  Słow eńców , niż był 
w czasach chudopacholstw a poselskiego. Do 
Po laków  odnosił się życzliwie, a w  lecie r. 
1909 podczas uroczystości na cześć St. hr. 
T arnow skiego  w K rakow ie zapoznał się bli
żej ze społeczeństw em  poiskiem . W m in is te r
stw ie ośw iaty  sp raw y za ła tw iane były szybko 
i bezstronnie.

P rzyszła  „spraw a L eszanow skiego“ . In
sp ek to r szkół średnich  w T yro lu  Loszanow- 
ski o trzym ał po 36 latach  służby w ezwanie, 
by podał sią n t  em ery tu rę . J a s o  powód żą
dania podano jeg o  s tan  zdrow ia, nerw ow ość 
i chorobliw ą surow ość. L eszanow skl był H e
rodem  nauczycieli i uczniów ; sk ra jn ie  an ty - 
k leryka lny  upośledzał w szędzie nauczycieli 
katolickich i w ten  sposób drażnił opinię pu
bliczną tego  na w sk ró ś  kato lick iego  kraju . 
Przed k ilku  la iy  przeszedł n a  p ro testan ty zm . 
Nie należy zapom inać, że w T yro lu  liczba 
n iekato lików  obraca Bię zaledw ie w  se tta c h . 
By u n iknąć  ciągłych sk arg , m in is tr  ośw iaty  
postanow ił posłać go na em ery tu rę  — z n a
daniem  mu orderu .

Obudziła się te raz  w olna m yśl w olnom yśl- 
nycb. N apadnięto na hr. S tu e rg k h a  i zerw a
no z nim stosunk i, jak b y  był najgorszym  
„hlerykałem**. Przypom niano m u aferę  W ahr- 
m unda, przypom niano mu, że sprzeciw ił się 
przed k ilk u  m iesiącam i na o tw arcio  „wolnych 
(to  znaczy w olnych od nauk i religii p rzez 
kw alifikow anych nauczycieli) szkół w  W ie
dn iu^ .. H e jie  na Sojfiicę! — Hr. S tu e rg k h  
znajduje się ju ż  w niebezpieczeństw ie u tra ty  
teki...

Cała ta  h is to ry a  daje dużo do m yślenia. 
Hr. S tu e rg k h  nie je s t  idealnym  m in istrem  i 
A u stry a  nic a nlcby nie u trac iła  z jeg o  u s tą 
pieniem . Atoli zapytać się godzi, dokąd za j
dzie ad tn in istracya państw a, Jeżeli zależną 
będzie w swych e lem entarnych  funkeyach od 
g ru p k i posłów w parlam en c ie?  Ja k  m ożna

mówić o niezaw isłości adm inistracyi, jeżeli 
nom inacya i spensyonow anie in sp ek to ra  lub 
pro feso ra  po trzebow ać będzie zgody H uLów  
p arlam en tarn y ch  ? A narchia w adm inistracyi 
i chaos — będą następstw em  tak ich  s to su n 
ków. Urzędnicy drw ić sobie będą z m inistrów , 
jeżeli mieć będą za sobą silną g rupę  posłów. 
B ezstronność u rzędow ania u stąp i m iejsca p a r
tyjności, bo p arty jność  zyska p ro tek cy ę  od
nośnej p a rty i w  Iznie posłów  i d rw ić sobie 
będzie z w ładz i u s taw

To nie będzie już k o n tro la  adm inistracy i 
przez parlam ent, p raw nie m u przysługująca, 
a l e  w y k o n y w a n i e  a d m i n i s t r a c y i  
przez g rupy  poselskie, ale zdepraw ow anie 
u rzędników  i zanarchizow anie b iurokracyi.

Młodzież w parlamencie.
W obecnym  parlam encie angielskim  za

siada ja k o  poseł pew ien m łodzieniec, liczący 
zaledw ie 22 lat. W Anglii u s taw a  ani praw o 
zw yczajow e nie znają gran icy  w ieku dla 
p iastow ania m andatu  poselskiego, dlatego 
też  w Izbie gm in zasiadali już n ieraz obok 
90 letn ich  starców  16 le tn i młodzieńcy. O- 
czywiście jedn i i d rudzy  nie przynieśli w ie
le pożytku p ań stw u  ja k o  „ustaw odawcy*1.

W ro k u  1619 angielsk i p a rlam en t liczył 
40 m łodych ludzi, z k tó rzch  ani jeden  nie 
m iał 20 lat. Jed en  naw et był zaledw ie 16-le 
tn im  chłopcem . Gdy Edm und W alter, słynny 
liry k  z ok resu  S tu artó w , wszedł do p arla 
m en tu  za K arola I, m e try k a  wykazana jego  
w iek niżej la t  16. C larendom  opow iadał o 
nim, że niańczono go i karm iono  w p arla 
m encie! Ten sam  W alte r zasiadał w Izbie 
gm in tak że  w 82 ro k u  życia.

R ów nież słynny an tag o n is ta  P it ta  Jam es 
Fox zasiadł w  parlam encie angielskim  bardzo 
wcześnie, bo zaledw ie w 19 ro k u  życia, j a 
ko poseł z M idhurst Za opuszczanie posie
dzeń k a ra ł go nie p rezyden t Izby, ale ojciec 
i to  rózgam i, Jak  przysta ło  na su row ego  ro- 
dziclela Ale F o i  mimo m łodege w ieku  na
leżał do najpopularniejszych członków Izby. 
Już  w k ilk a  tygodni po w yborze wygłosił 
w parlam encie p ierw szą „dziewiczą*1 mowę, 
k tó re j słuchała ze zdum ieniem  cała Izba.

C hesterfieid wszedł do parlam ek tu  an 
gielskiego w 20 tym  ro k u  życia Jego  p ierw 
sza m ow a ze lek tryzow ała  całą Izbę polotem  
m yśli i log iką rozum ow ania. Atoli m im o to 
p rezyden t udzielił mu nagany, że odważył 
się  przem aw iać mimo sw ego m łodego w ie
k u  w śród ludzi s tarszych  i doświadczonych.

T akże słynny W iliam  Pitt. w szedł do 
Izby gm in ja k o  m łodzieniec. Liezył w ów czas 
la t  21. Po k ilku  tygodniach  uchodził za naj
lepszego m ówcę i niebezpiecznego przeci
w nika. Po jeg o  m ow ie „dziecięcej** w yraził 
się jed en  z przyw ódców  opozycy i: „ P itt b i 
dzie jednym  z pierw szych p arlam en ta rzy 
stów**. Na to  odpowiedział F o i :  „On już  je s t 
najpierwszym**. W 23-cim roku  życia zosta ł 
P itt kanclerzem  (m in istrem ) snarbu , a w 
24-tym  objął p rezy d en tu rę  gabinetu . Byl 
przeto  najm łodszym  z wszy tk ich  m inistrów , 
jacy  k iedykolw iek  w Anglii istnieli.

W osta tn im  parlam encie angielskim  za- 
aiadalo 27 posłów, z k tó ry ch  żaden nie u- 
kończył jeszcze 27 la t życia. A tak że  w * 
becnej Izbie gm in znajduje się k ilkudziesię
ciu deputow anych, k tó rzy  nie m ogliby pia
stow ać m andatu  w A ustry i, gdyż nie u k o ń 
czyli 30 la t  życia.

Na W ęgrzech m oże posłem  zostać Już 
24-letni obyw atel. W innych państw ach  is tn ie 
je  w yższy cenzus w ieku, przew ażnie la t S0. 
Us francusk iego  sen a tu  m ogą należeć nąj-

mniej 40-letnl obyw atele, do sta ro ży tn eg o  
sen a tu  sp artań sk ieg o  wchodzili ty lk o  60-ie- 
tn i starcy . W austryack iej Izbie panów  za
siadają  a rcy k siążę ta  ju ż  20 i 21-letni, ponie
waż pełnoletność członków  dynasty i zaczy
na się z ukończeniem  20-go ro k u  życia.

Dzieci w parlam entach  dzisiaj nie spo
tykam y. Zadania państw  są  ta k  zawiłe i 
trudne, że m łodzieniec 20 lub n aw e t 24-le
tn i nie po trafiłby  ich pojąć i zrozum ieć.

Henryk Sienkiewicz 
o Sanatoryum nauczycielskiem.

>W asza lo terya , zapom oca k tó re j chcecie 
zebrać fundusze n a  S an a to ry u m , je s t  w aż
niejszą, niż inne. Poparcie  je j je s t  p rostym  
obow iązkiem  narodow ym , a zatem  je s t  pe 
wnem, że społeczeństw o k tó re  się przed ża
dnym  nie cofa, spełni i ten  gorliwie*.

G A B R Y E L S K A ,  K rz y sz to fo ry , K rak ó w  
Wynnjmnja i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harm onie i pianolo za go
tówkę lob na sp łaty  uawot dw udziestom iesioczuo. 

Inntrnmenty ^ iyw ano od cen najniższych.

Precz z towarem pruskim! 
Kapujcie tylko a chrzęściłaś!

KRONIKA.
KALKNDARZY ( KOŚOlKLNY Jutro w niedzie

lę Kolety; pojutrzu w poniedziałek. Tomasza z Akw.
kAUCNDAR 5Vh abTKOMuMIOZJNV Wsc »>tl 

tłońoa rozpouzuis się jutro o godzinie 6 minui 14; 
saclrtd przypada n !?-■** 5 minut Sb; rtł urntó dv». 
godzin 11 ;ri i -- u 13

^r<jkeW. «l«m 5 marca.
Szanow. Prenum eratorów  naszych, którzy 

nie nadesłali jeszcze należytości abonam ento
wej, prosimy o przesłanie tejże najdalej do 
dnia 10 b. m. Po upływie tego terminu w strzy
mamy bezwarunkowo wysyłkę naszego dzien
nika wszystkim tym, którzy zalegać będą 
z prenum eratą.

A przecież Się wydało... Kiedy „Naprzód" 
rznaał się  na Dra G łąbińskiego z powoda jogo  
rzekom ych frymark o fabryki lodu, —  odraza 
zauw ażyliśm y, że w  tBj sprawia chodzi przBde- 
w seystk iem  o żydów, którzy o dzierżawę tych  
fabryk zabiegali i ociek li s ię  ja k  zw ykła pad 
patronat tocyalistycznogo dziennika. „Naprzód" 
zaprzeczy* wprawdzie z oburzeniem tej konibina- 
cyi, —  ale zaraz na drugi dzień m usiał przy
znać, —  że  konsoreyum  izraelickio, — ja k  pi
sze w stydliw ie p. Hcckar, — pragnie uzyskać  
dzierżawę fabryk wojskowych. Otóż i mamy 
osta tn ią  przyczynę cnotliw ej kam panii „Na- 
przoda". Był dobry in teres i żydzi go nie do
stali. . Tego Dyło za w iele dla zum ienia socya- 
listycznych publicystów , j wylali sw oją żółć na  
prezesa Koła. N iechże się  uspokoją! Tyle je st  
św iętych  interesów , które t y  i k o  żydzi do rąk 
dostają, że je ż e li  sią znajdzie jak iś skrom ny za
robek także dia chrześcijan, n ie warto z tego  
powodu robić piekła...

11 m arca 1910. W tym  dniu — jak  już 
dzienniki doniosły — urządza Towarzystwo W za
jem nej Pom ocy U. U. J. w teatrze m iejskim  pod 
protektoratem  JW . Pani Stanisław ow ej hr. W o- 
dzickiej i Jego  M agnificencji Dra Józefa Ła
zarskiego am atorskie przedstaw ienie siłam i A ka
dem ickiego Koła M iłośników Dram atu klasy-

Z sali koncertowej.
Taniec, ja k  się o tem  dowiedzieć m ożna 

z encyk loped ii, je a tto  ru c h  ciała, u reg u lo 
w any podług pew nego ry tm u  i u ję ty  w pe
w ne s ta łe  form y. Taniec, jak o  sz tu k a , is tn ie
je  od niepam iętnych czasów, (Adam, pierw - 
asy Dulski, tańcow yw ał p rzed  pierw szą Dul- 
sk ą  —  Ewą) i polega n a  harm onijnem  ze
spolen iu  ruchów  w szystk ich  części ciała w  
Jedną a rty s ty czn ą  całość. Kto, w  dzisiejszych 
czasach, chodzi u nas na zabaw y tańcujące, 
ten -by  się nigdy nie dom yślił, że chodzi w ła
śn ie  o >harm onijne zespolenie*. Młodzież, 
przew ażnie łysa, usiłu je  u trzym ać się na  no
gach, nie trzym ając  się w ry tm ie  i p o trzą 
sa  —  o Ile m oże —  tan cerk am i, s ta ra ją c  
się odgadnąć cyfrę ich posagów . T ancerk i z 
duszą w grdyce, dzięki przez kochające m a
tk i  specyalnie dosznurow anym  gorsetom , p re 
zen tu ją  b iusty  i rozm yślają  in tensyw nie  o 
tem , »za jak iego-by  tu  epuzera  się  w y trza 
snąć*, posiadającego ja k ą  ta k ą  >pozycyę< i 
ja k i  ta k i kosm yk, udający czuprynę nad.... 
>wysokiem  czołem*. Gdzież, w tych  w a ru n 
kach , m iejsce n a  >harm onijne zespolen ia?*

W szyscy, wszędzie, odkąd św ia t istn ie je , 
tańczą z kim ś, przed k im ś lub przed  esem ś, 
mniej lub więcej zażarcie, ale nie w ysilając 
się na  >harm onijne zespolenia*. K rak ó w  nie 
pozostaje w ty le ; nie dziw ota więc, że zale
dwie k ilkadziesią t osób, w cale nie tań czą
cych, lub chw ilow o nie tańczących, zjaw iło 
się w  sali koncertow ej 28-go lu tego, by w y
słuchać in teresu jącego  odczytu  o daw nych 
tańcach  polskich, w ygłoszonego przez au to 
ra  św ieżo w ydanej, rozum nej k siążk i o Cho
pinie, p. H en ry k a  O pieńskiego, odczytu u ro - 
sm aiconego przykładam i, w ykonanym i przsz 
saszczy tn ie  znaną fo rtep ian is tk ę , pan ią  Czop- 
U m laufow ą oraz zespół smyczkowry 13-go 
pu łku , pod b a tu tą  k ap e lm istrza  S itte ra . Obe
cni dowiedzieli się w ielu zajm ujących rzeczy 
np. tej, że (cóż za n iespodzianka!)„nasz“ po
lonez i „nasz" k u jaw iak  są pochodzonia... 
niem ieckiego. Z araz! z a ra i!  rzecz niby p rzy 
k ra , ale, po odpow iedniem  ośw ietleniu , p rzed
s taw iająca  się zupełni# inaczej. S zk ielet tych 
tań có w  w zięliśm y od Niem ców, ale, ponie
w aż m ieliśm y, w ów czas, gdy sią  to  działo, 
w y so k ą  k u ltu rę  m uzyczną i żyw otność n a 
rodow ą, p rzetraw iliśm y fo rm ułk i I zrobiliśm y 
z nich rzeczy ta k  a rty sty esn e , ta k  o ry g in a l

nie nasze, żeśm y cudzoziem ców  zm usili do 
przyjęeia z pow ro tem  tych  rzeczy, jak o  w y
łącznie naszych i że znane są  po dzień dzi
siejszy jak o  tań ce  p o lsk ie : a la  polacca, a 
la polonaise, sk ąd  nazw a tań ca  u ltra -p o lsk ie- 
go, w spaniałego — polonez. Dzisiaj — z tej 
w spaniałości — nie pozostało  ani śladu. Zni- 
kły pyszne, barw ne stro je , p o staw a tan ce
rzy, w dzięk tancerek... zostało, p rzy  rozpo
czynaniu  balów  publicznych, jak ie ś  obrzydli
we łażenie, bez og lądania się na ry tm , k il
k u n as tu  fig u r „dobrze sytuowanych**, po- 
czem następuje... n iem iecki walc. W praw dzie 
po walcu przychodzi „nasz“ m azu r; ale my 
go „po naszem u" tańczyć ju ż  nie możemy. 
P rzedew szystk iem  — w szędzie — m azu r 
g ran y  je s t  zby t szy b k o ; a ja k  tańczony! Bo
że zmiłuj się! jak ie ś  karaluchy , plączące się 
bezładnie, bezradnie, to  b iegające w  popło
chu, jak  gdyby ucieka ły  przed  m orderczym  
proszkiem , to  podrygu jące w m iejscu, nie- 
wiedzące, co ze sw em i figuram i czynić; albo 
rozlazłość glist, albo hałasow anie, k tó re  ma 
niby udaw ać fantazyę, kuńczuczność. „H ar
m onijnego zaś zespolenia** ani śladu.

— Ale też, gdzie ua  jak iem  polu, u nas, 
szukać teg o  harm onijnego  zespolenia? Człek 
człeka gryzie, p a rty a  p arty ę  zagryza, tańcząc 
do upadłego. O dczyt o now ych tańcach  pol
skich zgrom adziłby z pew nością w iększą ilość 
słuchaczy. D aw ne — okrąg ły , drabant, w yr- 
was, oryl, góral, hajduk , zaw ierucha, ssum - 
ka, cenar, goniony, gn io tek , rokow anie, sk o 
czek, hołubiec, sejdak  i inne — ju ż  nas nie 
in te re su ją . Now ych je s t  o w iele więcej, ale 
nazw  jeszcze n ie posiadają. T ańczy Koło pol
sk ie  m iędzy rządem  a Unią słow iańską; n a 
m iestn ic tw o  i Sejm — m iędzy P olakam i i 
R u sin am i; ci o s ta tn i — m iędzy R osyą a U kra i
ną. Tańczy każdy  radca m iejski przed w y
borcam i, nasz D oża — m iędzy s tro n n ic tw a
mi. K tóż nie zna (przynajm niej z rep ro d u k - 
cyi) obrazu  S iem iradzkiego, p rzedstaw iające
go k o b ie tę  nagą, tańczącą w śród w bitych w 
ziem ię rękojeściam i, obnażonych m ieczów ?

T ak i > taniee w śród  mieczów* w ykony- 
w uje od pew nego czasu k ra k o w sk a  R ada 
m iejska  — (na szczęście nie obnażona). Mie
czami —  Słow acki, Chopin i.,. G runw ald. — 
O dw a p ierw sze dosto jne to  Ciało haniebnie 
się pokaleczyło. Obchód jubileuszow y Słow a
ckiego w ypadł w połowie skandalicznie, a w 
połowie — m arnie. J e s t  nas dw adzieścia m i
lionów  i p ragnęliśm y złożyć p rochy  jednego

z k ilk u  najgenialn iejszych poetów , jak ich  
ludzkość wydała, w m iejscu, k tó re  je s t  naszą 
własnością. W obec tego  pragnienia, zdawało 
się nie u legać w ątpliw ości, iż naród to , cze
go chce — w ykona. Zagrzm iało  veto kilku 
osób, pod każdym  względem  z poezyą i 
k u ltu rą  narodow ą w sposób niesłychanie lu- 
żny z w iązanych—I naród  zam ilkł, zaw stydzony 
i bezradny. O braz figury  m azurow ej, k tó ra  
eię nie udała, bo k toś, nie biorący udziału 
w  zabawie, w ta rg n ą ł na salę  i, w brew  ro z 
kazom  wodzirejów, zaw ołał: h a lt! A cóż R a
da m iejska, m iasta, w Polsce najku ltu ra ln ie j- 
szego, a więc n a jk u ltu ra ln ie js i w n a ro d z ie?  
Ale czy ta  R ada rzeczyw iście rep rezen tu je  
to  m ia s to ?  Ale cóż, w  tak im  ra z ie ,Je s t w a r
te  m iasto, k tó re  dopuszcza, by je  re p rez en 
tow ali ci, k tó rzy  go nie re p rez en tu ją ?  Czu
ję , że »wdepnąłem < w politykę. Od ludzi 
przyzw oitych wiem, iż j e s t  to  te ren  batrni- 
s ty  i cuchnący ; cofam się więe, tem bardziej, 
że nie m am  zw yczaju rozpraw iać o rzeczach, 
o k tó ry ch  nie mam w yobrażenia. Tu I wy 
razy  nab iera ją  innego znaczen ia : np. rzecz, 
zw ykle nazyw ana św iństw em , w tym  w y 
padku  s ta je  się »zręcznym  m anew rem  w y
borczym * lub »wyższą polityką*. >Bardzo 
trudno , m ów ił do m nie pew ien depu tow any  
francusk i, być w ielkim  politykiem , nie bę
dąc choć trochę  św inią*. Miła w tak im  r a 
zie p ersp ek ty w a dla panów po lityków ! Im 
k tó ry  większy... Na szczęście, poniew aż obe
cnie m am y ty lko  m ałych polityków , >niede- 
likatności* przez nich popełniane, m uszą być 
drobnych rozm iarów .

J a k  22 lu tego  R ada tańczy ła  przed Indy
kiem , opisyw ać nie będę. D osto jne to  ciało 
bardzo je s t,  podobno, na m nie rozindyczone, 
c a  mię i m artw i i lękiem  napełnia. Nie chcę 
dolew ać oliwy do ognia, bo z resz tą  nie ja  
ogień roznieciłem , czyli nie ja  nam ów iłem  
Radę, by popełniła... n ie tak t. Poniew aż zaś 
nie m am  zw yczaju tańczen ia przed k im ko l
w iek  lub czem kolw iekbądź, z obow iązku k ro 
n ikarsk iego  o tw arcie  zdanie m oje w ypowie
działem. D ziury w całem  nigdy n ie s z u k a m ; 
dziur, istn ie jących  w e w szystk ich  naszych 
m ieszkach, je s t  — n ieste ty  — ilość i ta k  
nazby t duża. Jed n ą  z najbardziej zaw stydza
jących jest... b ra k  porządnego w ydania dzieł 
Słow ackiego. Czyż być m o że?  T ak  Je s t:  po
jaw ia ją  się obecnie aż trzy  w ydania, ale na 
porządne — w europejsk im  tego  słow a zn a
czeniu — w ydan ie czekać będziem y praw do

podobnie la t sto, a m oże i więcej. Kobić coś 
trzy k ro tn ie , a licho, n iedostatecznie, zam iast 
zrobić raz, a porządnie — ja k ie  to  po lss ie ! 
Je s te śm y  m istrzam i w ciskaniu  pieniędzy w 
b ło to : swoich i cudzych (drogę w skazuje hr. 
Józef P o tock i dw um ilionow ą p rzeg ran ą  w 
k arty ). Oto m inisteryum  ośw iaty ofiarowało 
nam  ośm tysięcy koron  rocznie, byśmy wzoo- 
gacali galeryę obrazów  M uzeum Narodowego. 
R io  szafuje tą  sum ą, nie w iem ; gdzie są  za
kupione obrazy, nie wiem . W Muzeum ich 
nie widziałem , ale wiem, że zdarzył się fakt, 
iż obraz, z teg o  źródła pochodzący, nadszedł 
do M uzeum i przez D yrekcyę — jak o  licny 
— p rzy ję ty  nie został. M inisteryum  dow ie
działo się o tem  i... uśm iechnęło s ię : w iado
ma rz e e r : »polnische W irtschaft*. Nie posia
dam y porządnego w yaania dzieł Słow ackiego, 
ale zdobyliśm y się na  w ydanie i nagrodzenie, 
za pośrednictw em  najw yższej Insty tucy i n a 
ukow ej w  Polsce... paszkw ilu  na Słow ackiego. 
A utor zatańczył przed kliką, pozbaw ioną serc 
i m ózgów, a więc niezdolną do zrozum ienia 
i pokochania Słow ackiego, za co spo tka ło  go 
zaszczytne w yróżnien ie w  brzęczącym  k s z ta ł 
cie... Mais revenons i  nos m o u to n s : R ada 
m a uczcić rocznicę grunw aldzką. Czcić, czy 
nie czcić ? Czcić, ale rozum nie, poważnie, 
czcić tak , by z tego  w ypłynął rzeczyw isty  
poży tek ; m yśleć o przeszłości, z m ocnem  po
stanow ieniem  napraw ienia teraźniejszości, bo 
ona je s t  m a tk ą  przyszłości. Chełpić sią z tego, 
żeśm y niegdyś innych bili, a nie uderzyć się 
w piersi w  poczuciu ciężkich win, k tó re  sp ra 
wiają, że nas biją 1 bić będą, nie przysiąaz 
sobie popraw y, to  rzecz i głupia i śm ieszna 
i rozpaczliw ie sm utna. J a k  najw ięcej rozum 
nych w ydaw nictw , odczytów  1 ja k  najm niej 
pyszałkow atych  hałasów  i szopek. Nie zdąje 
mi się, by >aranżerow ie« byli na właściwej 
drodze. Ze zdum ieniem  czytam  i słyszę o fa
brykow aniu  k rzyżack ich  sztandarów , o obno
szeniu prochów  Jag ie łły  do okoła Sukiennic, 
o dioram ie grunw aldzkiej w »greckiej św ią
tyni*... Czyżbyśmy chcieli pokazać królow i 
Jedyne m iejsca, w k tó ry ch  zw ycięsko w al
czym y z... piw em  nieuiieckiem : W entsla , Ha- 
w ełkę, W ołkow skiego ? Czyżbyśmy się już  
stali ta k ą  g alare tą , że n iepodobieństw em  je s t  
dla nas uw ierzyć w  daw ną dzielność, jeżeli 
nam  tego  nie pokaże panoram icznie pan S ty k a  
w B arbakan ie lub — dioram icznie — pp. 
Popiel i R ozw adow ski w »grecklej (?!) św ią
tyni* ? R ada na tym  punkcie d o sta ła  fo rm al

nego obłędu, sp ry tn ie  przez p S tykę  rozw i
janego.

Zdąje je j się, że tym  sposobem  dopełni 
obow iązku, że w szystkim  u s ta  zam knie, że 
najgodniej, najrozum niej uczci w ielką ro cz
nicę. Jezełi chodzi o »użwiadomienie«, czyż 
nie lepiej rozrzucić po całym k ra ju  rep ro - 
dukcyę z obrazu M atejk i?  T ak a  rzecz zo 
stan ie  przez szereg  la t i patrzeć na nią bę
dą m iliony oczu. D ioram ę obejrzy ty lk o  k il
ka, lub k ilkanaście  tysięcy s só b ; po k ilk u  
m iesiącach »św iątynia grecka* istn ieć prze
stanie. Przedsięw zięci* nie a rty sty czn e  i w y 
rzucenie w błoto, jedynie dla w ykręcen ia  się 
z ciążącego na kom itecie obow iązku, dziesią
tek  tysięcy. Chyba, że pp Popiel i R ozw a
dow ski żadnej pom ocy od m iasta  nie żąda
ją. NiecnąJ sobie w tak im  razie budują g re 
cką św iątyn ię  w najdalszym  kącie placu 
B ernardyńskiego , lub na D ietlow skiej, obok 
cyrku. Ale w tym  w ypadku k o m ite t narazi 
się znow u na słuchanie p y ta n ia : a  cóż pano
wie rob ic ie?  K om itet w iaściw fe nie wie, co 
m a robić 1 z tego  powodu w ybuduje »św ią
ty n ię  grecką*  (dlaczego nie pałac asyry jsk i?) 
w przekonaniu , że za jednym  zam achem  po
p arł sz tu k ę  narodow ą w osobie m alarzy, — 
k tó rzy  w  »polskim  św iecie m alarsk im  zaj
m ują w ybitne stanow isko*. T ak  pisze »No- 
wa R eform a*, dodając, że p. Popiel znanym  
je s t  z całego szeregu  obrazów  rodzajow ych, 
k tó ry m  k ry ty k a  a rty s ty czn a  przyznała p ier
w szorzędne zalety, a sław ę jego  usta liła  prze
śliczna polichrom ia w bazylice w Padwie. — 
Na polityce się n ie znam , więc nie wiem, o 
ile m ożna ufać sądom  * Nowej Reform y*, gdy 
rozp raw ia  o polityce. Przekonałem  się jed n ak  
n iejednokro tn ie , że nie m ożna ufać tem u  
dziennikow i, gdy m ówi o sz tu k ach  plastycz
nych. P rzedew szystk iem , k ry ty k a  »arty sty - 
czna* nie is tn ie je  w Polsce; chcę przez t© 
powiedzieć, że nie istn ie je  szereg  k ry ty k ó w , 
fachowców, stanow iących ciało, k tó re  zw ać- 
by się miało p ra w o : k ry ty k ą  a rty sty czn ą . — 
Czy zaś polichrom ia w Padw ie je s t  »śliczną«, 
o tem  mam pow ażne w ątpliw ości. W Padw i# 
od wielu la t aie byłem, ale byłem w... Sano
k u  i jeszcze bliżej: w kościele franciszkań
skim  w K rakow ie: znow u clśnięeie wielu ty 
sięcy w bioto. Tw ierdzę, a to  tw ierdzenie po
tw ierdzi każdy k ry ty k  rzeczyw iście »a r ty 
styczny*, że te  dw ie próbk i ta len tu  d ek o ra
cyjnego sto ją  bardzo daleko od >śliczności«. 
Podziw iać jedynie m ożna odw agę m alarza

Józef
poleca na obecny sezon N o w o ś c i  dla Pań na suknie:

^  K R A K O W I E  W W 6 ; n j e > j e d w a b i u , p ł ó t n a c h , b a t y s t a c h , z e f i r a c h

ul. Floryańska 1. 15, i t. d ., jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej 
oborowy. Ceny umiarkowane
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cznego i raut. Do teg o  śpiew  chóru akadem i
ck iego , kw artet m uzyczny, prawdopodobnie wy- 
.stęp jednej z najw ybitniejszych śp iew aczek  p o l
sk ich , w reszcie żyw e obrazy układu profesora  
A sen tow icza  i —  oto program (chór i tak  n ie
zupełny jeszcze) naszego wieczoru.

Cel zaś jego —  zasilenie finansów  Towarzy
stw a Bratniej Pom ocy, znanego dobrze w szyst
kim, istn iejącego  od r. 1860, p ierw szego więc 
w rodzinie Stow arzyszeń akadem ickich, naszej 
„Alm a Mater" z w ieku, ale i z urzędu. Z urzę
du, bo sp iesząc z m ateryalną pomocą kolegom , 
którzy jej potrzebują, um ożliwiło i um ożliwia  
od lat 45  drugiej ju ż z rzędu generaęyi m ło
dzieży akadem ickiej w ciężkich zapasach z 
przeciwnościam i życia, kończenie studyów  uni
w ersyteckich  i zdobywanie stanow isk , do k tó 
rych inaczej wielu m ożeby nie doszło nigdy  
Że w kraju o takich  warunkach gospoaarczych  
i społecznych, jak  u nas, m usi być ta  walka  
szczególn ie ciężka, to  rzecz ja sn a ; że wobec 
n.estosunkow o szybkiego wzrostu liczby słu ch a
czy W szechnicy Jagiellońskiej (w r. 1 9 0 8 /9  —  
2.800) w  ostatnich latach, autom atycznie wzra
s ta  zarazem liczba tych, którzy żądają pomocy 
i —  godni są jej w całej pełni, bo obfity plon  
obiecują przynieść z siebie społeczeństw u, to  
należy sk onstatow ać.

K sięgi d łużników „Towarzystwa" wykazują, 
że na najwyższych szczeblach hierarchii naszej 
społecznej, w każdym  zawodzie, są szeregi —  
całe szeregi ludzi, którym  w najtrudniejszych, 
najcięższych chwilach „Towarzystwo" sp ieszyło  
z pomocą pieniężną — w czasie studyów , po 
ich nkończeniu, w czasie choroby i t. d. A ta  
pomoc udzielana pod tytułem  zwrotnym  zaw sze, 
z w ykluczeniem  upokarzającej filantropii, pod
nosi nadto etycznie i m o ra ln ie ; m łodzież za
m ożniejsza i uboższa, zszeregow ana razem w 
lym  sym patycznym  i braterskim  zespole pracy 
dla kolegów , w „Tow arzystw ie", jednoczącem  
w szystkich, bez w zględu  na barwę polityczną, 
k lasę społeczną i t. d., uczyć się  tu zaczyna, 
prócz wielu rzeczy, które na dalszej drodze ży  
cia czynić ją  niezawodnie będą użytecznym i 
członkam i społeczeństw a, przedew szystkiem  tak  
znaczenia idei asocyacyi, tak  nam bardzo po
trzebnej, jakoteż zdrowego pojm owania pracy 
obyw atelskiej w przyszłości. N ie każdemu bo 
wiem m oże wiadomo, „że „Dom Akadem icki", 
dający tanie i zdrowe m ieszkanie 122 słu ch a
czom U niw ersytetu  i w szysk ie —  liczne i ró
żnorakie —  agendy teg o  organizmu adm ini
stracyjnego, jakim  je s t  „Towarzystwo W zajem  
nej Pomocy", liczące dziś do 800 członków  
10 wydziałów  adm inistracyjnych, oddzielnych  
gałęzi tarządn, to w swoim  redzaju odrębny 
św iatek  autonom ii i sam orządu —  znaczniejszy  
aiżby na pierwszy rzut oka ktokolw iek  przy
puszczał.

Młodzież rządzi się  w tem Stow arzyszeniu  
wzorowo pod każdym  w zględem , przeto i fun
dusz®, które 11 bm. oby Jaknajobficiej zasiliły  
k asę „Towarzystwa", ' n żyte też będą ponad 
w szelką w ątpliw ość celow o i gospodarni®.

Ku uczczeniu 500 rocznicy zw ycięstw a pod 
Grunwaldem urządza „Czytelnia K atolicka Pol
ska" uroczysty „W ieczór Grunwaldzki", który  
odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 5 30 w lokalu  
„Czytelni K atolickiej Polskiej" przy ul. Siennej 
L. 5, z następującym  program em : 1. a) *** „Do 
góry skroń!" , b) „O, ziem io ojców!" (inelodya  
Hymnu chorw ackiego) — wykona chór m ęski 
pod batutą p. B. P ię ty ; 2. L. B ® ethoven: 
kw artet sm yczkow y D-dur —  o d eg ra ją : W. Sy- 
rek, S. Splówacz, M. Szalezki i J. S itko; 
3. Odczyt o Grunwaldzie —  w ypow ie prezes 
Towarzystwa Dr Kazim ierz Lubecki; 4. „Pieśń  
o pruskiej porażce" utwór z XV wieku —  de- 
klam acya p. B. Z ału sk iego; 5. a) Marschner: 
„Hymn w olności", b) J. Wall: „W ieniec polski", 
w ykona chór m ęski pod batntą p. B. P ięty .

Z Sali koncertowej. Pierw szy k oncert Ysay^u 
odbył s ię  wobec sali wyprzedanej doszczętnie ; 
pomimo dostaw ienia znacznej liczby krzeseł, w 
południe nie było już ani jed nego  biletu i 
m nóstwo osób odeszło wieczorem  od kasy. W  
drugim swym  koncercie odegra znakom ity skrzy
pek ; son atę B eethovena, koncert M endelsohna, 
utw ory Hendla, St. Saensa, W ilhelm iego, zaś 
razem z synem  swym  Gabryelem son atę na 
dwoje skrzypiec Hendla. I na ten  koncert ro
zebrano już w ięk szą  część b iletów  Pom im o tak  
niebezpiecznego sąsiedztw a, doskonale również 
zapowiada się  koncert p. J. Dębickiej i Lilii 
M ukułowskiej. W ysoce utalentow ana prim adon- 
na opery lw ow skiej zaśpiew a aryę z „F letu  
czarodziejskiego" Mozarta i z „Sem iram is" Ro- 
sinniego, pieśni Karłowicza, G riega i t. d. — 
P. M ukułowska, która św ieżo w ystępow ała z 
powoazeniem  w Berlinie, w ykona Sonatę Schn- 
manna, utwory Szopena, L iszta i Sauera.

muzyka kościelna. W  niedzielę o godzinie 12, 
w k oście le  Naj. Panny Maryi, w ykona na orga  
nacb dyrektor F eliks N ow ow iejski następująco  
utw ory: Bach Prelud G-dur, A dagio H-moll Die- 
nel Adagio, a na zakończenie Toccatę i Fugę 
D-m oll Bacha śpiew ać będzie pani A nna Godu- 
lowa, uczenica dyrektora W. Barabasza S aint- 
Sńensa „Ave Maria" i „O nos omnes" Teodora 
Dubois

Z Towarzystwa muzycznego. Na koncercie 
dnia 7 b. m w ykonane będą najładniejsze części 
z P a le str in y ; „Missa Papae Marcelli" przy udziale 
chóru, sek stetu  i kw artetu  solow ego uczniów  
profesora Bandrowskiego.

Na program ie oprócz innych atworów  znaj
duje się  B e e th o r en a : Sym fonia V. C-mol, którą  
w ykona orkiestra sym foniczna. R esztę biletów  
sprzedaje księgarnia  K rzyżanow skiego, a w dniu 
koncertu k asa w Starjm  teatrze (od ul. Ju- 
gieliońskiej).

W ładysław Barącz, którego wysoc® arty
styczne, w ytwornym  gustem  nacechow ane pro
d u k cje  hum orystyczne, tak  podobały s ię  w roku 
zeszłym , w yztępuje jutro w Starym teatrze.

Program zapowiada im itacye aktorów różnych 
narodowości, „W lazł k otek  na płotek  w m eta
morfozach", ptof. H eiderbeskiego i t. d Szcze
gólniej interesującym  będzie punkt programu, 
w którym W. Barącz przedstawi s ię  jako po
ważny deklam ator i w ypow ie „Śm ierć Nika" z 
„Maryi Stuart" Słowackiego.

Barbąkaa czyli Rondel Bramy Floryańsklej—  
na pocztówkach. Świeżo opuściły prasę kartki 
korespondencyjne z widokiem Rondla Bramy Flo- 
ryańakiej, o który niedawno stoczono batalię z 
okazyi projektow anego nm ieszczenia w nim pa
noramy grunwaldzkiej „Barbakan" w ykonany  
piórkiem przez artystę-grafika p. Jan a F. Bo
guckiego, przedstaw iony j e s t  na pocztówkach  
od wewnątrz z widokiem na perspektyw ę Bra
my F loryańskiej. R ysunek okala skrom na, lecz 
w azięczna w inieta w sty la  renesansow ym , w 
którą w plótł artysta  herby m. Krakowa, Koro
ny i Litwy, ja k o  zdobniki. Herby te, zakryte  
na rysnnkn wewnętrznym  łukiem  arkady ni
szczeją z dniem każdym , tak, iż obecnie zatar
ły  się  prawie zupełnie zasadnicze ich lin ie (na
wiasem  m ówiąc, cały R endel znajduje się  w s ta 
nie godnym opłakania, co nie przeszkadzało  
konserw atorom  zachwalać sw oją c. k. „pieczo
łowitość" w ochronie zabytkn). Jeżeli s ię  zw a
ży, iż prace graflczno-piórkowe należą n nas do 
unikatów , należy przyznać, i i  praea p. B oga
ckiego nosi na tob ie p iętso  prawdziwego arty
zmu. K artki w ykonane są  na kremowym tle w 
kolorze ciem no-brunatnym , na francuskim  pa
pierze „Chamois", dostrającym  się  znakom icie  
do tła  i rysunku, podobnie jak  ozdobnie wyko
nany napis. N iezw ykle nizka cena kartk i (10 h.) 
pew inna jej zjednać licznych nabywców, n ieo
bojętnych na piękno prawdziwej sztuki. Nad
m ienić należy, iż k liszę kartk i wykonano w zna

nym zaszczytnie "zakładzie reprodukcyjnym  p 
T. Jab łońsk iego i Spółki.

Zapiski 080bl8te. X, Andrzej M oliński, k a
techeta  gim nazyum  IV. w  Krakowie, rodem z 
Żywca, otrzym ał dzisiaj na U niw ersytecie J a 
giellońskim  stopień D oktora św . teologii.

Gdzież młodzież akademicka? Piszą nam z 
m iasta: Podczas gdy w szystk ie w arstw y na
szego  m iasta przygotow ują się do nczceenia  
500-letniej recznicy bitwy pod Grunwaldem, o 
akcyi w tym kiernnkn w pośród m łodzieży aka
dem ickiej nic nie słyehać. Dziwnem się to w y
daje, bo przecież młodzież 1 1 dotychczas zaw sze 
kroczyła na czele ruchu patryotycznego. Czyżby 
się  zaraziła „patryotyzm em " p. Dra Lea i jego  
k lik i ? A rocznica blisko. W idać, że walki par
tyjne za bardzo opanowały naszą m łodzież aka
dem icką, skoro nie może zszeregowuć się, by 
uczcić w ielką  narodową rocznicę.

Dyrekcya Akademii handlowej w Krakowie.
Celem um ożliw ienia osobom, które nabyły  zna
jom ości przedm iotów knpieokich drogą nanki 
prywatnej, w ykasan ia  swej w iedzy urzędowo 
uw ierzyteln ionym  dokum entem , zaprowadza się  
w Akadem ii handlowej, za zezwoleniem  m ini- 
storstw a wyznań i ośw iaty, egzam ina prywatne 
z buchalteryi, korespondencyl handlowej i prac 
kantorow ych, rachunków kupieckich, nanki o 
handlu i w ekslach, tow aroznaw stw a i ze s te 
nografii.

Termina egzam inów  prywatnych będą p o 
dawane do pnblicznej wiadomości we w szystk ich  
m iejscowych dziennikach i og łaszane za k rat
kam i w budynku Akadem ii handlowej. B liższych  
wiadom ości i szczegółów  ndziela dyrekcya A k a
demii ustnie w godzinach urzędowych od godz. 
9 — 10 rano oraz listow n ie za nadesłaniem  
m arki pocztowej na 10 h.

Z teatru miejskiego. Pełna hamoru kruto- 
c h w ila . „Tricoche i Cacoiet", grana będzie w 
niedzielę na przedstaw ienia popołudm owem , — 
W ieczorem niedzielę po ras w tó r y : „Trylogia  
dubrowicka" V ojnoric’a. W  poniedziałek „Ra 
kwe terze".

P. Tadeusz K onczyński złożył dyrekcyi teatrn  
m iejsk iego najnowszą kom edyę sw ą p. t. „S re
brne szczyty". Kom edya ta  w ystaw iona będzie 
w teatrze naszym  w m iesiąca kw ietnia.

Na wystawie portretów kokiesych sprzeda
wane będzie ed 6 -g o  b. m. ozdobne drngie w y
danie k atalogu , w którym  uw zględniono już 
w szystk ie później nadesłane pertrety z m inia
tury, a ilustracye powiększono reprodukeyą Ma- 
tejkow sk iege portretu hr. Adam owej Potockiej 
Cena k ata lega  1 K.

Z Sodalioyi akademickiej. Marcowe m iesią
czne nabożeństw o Sodalieyi edbądziw dią de. 
b tri t  gedz. 9 r. w kaplicy sodalicyjnej przy 
pl. M aryackim . Xf poniedziałek e fc msj wiece 
(S ienn a 5) zebranie tow arzysk ie z eóezyten  
Miees. G rabińskiego: „Rozwój działalności eUrzC' 
śeijańsko-społecznej m łodzieży akadem ickiej 
A nglii i N iem czech".

Odczyt dla starszej młodzieży szkól śre 
dnich i wydziałowych odbędzie się  staraniem  
krak. „Ogniska" nauczycielskiego dn. f  b. m 
o godz. 3 po południu w cali Mnzenm teehn l 
czne-przem ysłow ege (ul. F ranciszkańska 4) „ 0  
H ołdzie praskim  Matejki" p. T. fey d łew sk ieg e . 
W stęp 10 hal.

Pogad& akl p ed a |S |i0 Z n e Odbędzie się  s ta 
raniem „Ogniska" ■•% ». óu. S b. ni. e godz. 
4 w zali 1. szkoły realnej (al. Studencka t t ) .  
Pogadankę zagai p. R am ałtow s na tem at „K il
k a  uw ag e celu i środkach w ychowania". W stęp  
bezpłatny.

Z żyda  młedzieźy ręksdzlslsiszsj. Dnia •
b. m. o godzinie 7 w ieczór odbędzie się  w Czy
teln i P olsk iego  Zwiąckn katolick ich  uczniów rę
kodzielniczych przy ni. Szczepańskiej 1. 11, od
czyt p. t. „O ddziaływanie wody na skerapą  
ziem ską" z obrazami św ietlnym i.

Eleuterya. W  niedzielę, dnia 6 b. m. o 7 mej 
w ieczór w lokalu  M ikołajska 3 I. p. w ygłosi 
sw ói odczyt p. S tan isław  S tączek  na tem at 
Dom y ludowe i ich znaczenie w walce z alko
holizm em, poczem nastąpi dyskusya. W stęp ola 
w szystk ich  wolny. Dnia 13 bm. W alne Zgro
m adzenie członków  k rak ow skiego Oddziału.

Sala restauracyjna w hotelu Saskim. We 
czw artek dokonał prof. X. Dr Podwiń uroczy
stego  otwarcia nowego lokalu restaracyjnego — 
stanow czo najp iękniejszego w K rakowie przy
bytku gastronom icznego. D otyczasow y bowiem  
lokal restauracyjny pp. Sichlów  w hotelu rozsze
rzony zosta ł przez wybudowanie olbrzymiej sali 
oraz szeregu prawdziwie wytwornych gabinetów. 
Sala głów na, w m iejsce dawnego podworca ho
te lu  S askiego, zbudowaną zosta ła  w stylu  re
nesansow ym . M iejsce sufitu zastępuje kunszto
wny pod w zględem  techniki dach szk lany, nży 
ca ^ ą i w ten sposób n iezw ykłą ilość św i atia  
Sala renesansow a posiada nadto sceniczne w głę
bienie, z edpowiedniem  podyum dla orkiestry, 
j e s t  19 u .  d ługą i 10 m. szeroką, a komfortem  
swym  i prawdziwie europejskim  stylem  prze
w yższa bezsprzecznie w szystk ie  krakow skie lo
kale. Na w ielką jadaln ię wychodzą okna przy- 
tykająsyoh gabinetów , w postaci artystycznych  
witrażów.

W szelk ie projekeye dekoracyjne i urządze
niowe nowego lokalu są  pom ysłn art. malarza  
D ą b r o w y .  Budowy lokalu dokonał architekt 
H o f f m a n ,  witraże do okien i drzwi w yszły z 
pracowni inż. Ż e l e ń s k i e g o ,  a bogatą in sta
la c ję  elektryczną przeprowadził inż. elektrot. 
S t r a s z e w s k i .

Termin wyścigów konnych w Krakowie o- 
znaceony zosta ł na 22 m aja, 19, 21, 23, 25  i 
26 czerwca. K onkursy hipiczne i b ieg m yśliw 
ski G. K. J. P. odbędą się  w K rakow ie dnia  
16 mąja.

N atom iast w yścigi w e Lwowie oabęaą się  d. 
15, 16, 19, 22, 26 i 29 maja.

Popis gimnastyczny „Sokoła" krakow skie  
go, połączony ze spotkaniem  szerm ierczem , od
będzie się  dnia 6 bm. t. j. w n iedzielę o godz. 
6 wiec*.

Po popisie odbędzie s ię  w górnej sali w ie
czornica m iesięczna dla członków  i ich rodzin 
B ilety  m ożna nabywać w handlu firm y Lan 
kosz-Z ajączek  przy linii A-B i przy w stęp ie na 
salę.

Z komisy! drogowo-kanałowej. W czoraj -od 
było się  posiedzenie kom isyi drogow o-kanało- 
wej ped przewodnictwem  wieeprez. Sarego. Ko 
m lsya postanow iła zaknpiś trzeci walec paro
wy; dalej przedłożyć Radzie m iejskiej w niosek  
e ep łataeh  za w ykonanie w pustów  połączeń do 
m ewyeh przy kanałach m iejskich, w końcu u- 
ehw alila szerokość terów  jezdnych i chodników  
ean eśn ie  de nporządkewania ich na płaca Ma
tejki i oddała dostaw ę nzbrejeń żelaznych dla  
k a«alizacyi fabryce Peterseim .

Próby z aparatem „Prim us" do gaszenia
Synla Dzisiaj o godz. 12 w południe odbyły się  
na Błeni&eh krakow skich, tuż za rogatką W ol
sk ą  i terem  kolejowym  próby z nowym  apara
tem  „Prim ns“, służącym  do gaszen ia  ognia. A- 
parat te  małej w ielkośei, m ieszczący w sobie  
zaledwie 7 litrów  wody, nasyconej k w a
sam i solnym i a jednak niezm iernie sknteezny  
i z w ielką siłą  w yrzneająsy z siebie wodę.

Próby dały dodatni rezultat. Ułożono naj 
pierw s te s  drzewa na 1 nr.1 szereki, a 50 em 
w ysoki, pelano drzewo naftą i podpalono. Skoro  
płom ienie objęły jnż w iękesą część etosu, roz
poczęte gaszen ie aparatem . W  p rzeciąg i pół mi 
nuty ognia n ie było. N astępnie na 2 m.r ziemi 
rozłożono słom ę i polane ją  naftą. Skoro plo 
m ienie denzły do połowy — rozpoczęto aparatom  
gaszen ie i w przeciąga 2 m innt ogień byi u ga
szony.

A parat ten  j e s t  w ysoce pożyteczny, zw łasz

cza dla m ieszkańców  w si, k tórzy p oznaw ieti 
s tr a i pożarnych — m ogą przy pomocy aparatu  
gasić pożar.

Z astępstw o aparatu „Primus" nr K raków i 
G alicyę zachodnią objął p. Sew eryn K ark s.

Próbom przypatrywała s ię  w ielka  ilość lodzi.
To W. 0. L. urządziło w styczniu  i lu tym  br. 

82 w ykładów  dla ludu w m iejscow ościach : 
Krzeszowice, Rudawa (pow. chrzanow ski), B a li
ce, B ielany, Bieńczyce, Bolechowice, C zyłyny, 
Dojazdów, Lnbocza, Mogiła, M ydlniki, O lszani
ca, Pleszów, Przegorzały, Ruszczą, R ząska, W o
la Justow ska, Zabierzów (pow. krakow ski), Suł
kowice (pow. m yślenicki), Chorowice, Grabie, 
Jurczyce, Kopanka, Korabniki, Krzęcin, Ł agie
wniki, O patkowice, P ła sk i W ielkie, Polanka- 
Hailer, Radziszów, Samborek, Sidzina, Swoszo
wice, W ola Dnchacka, Zakrzów ek (pow. ped- 
górsai), Bachowice, Macharz (pow wadowioki). 

Tem aty w ykładów  były następujące: 
Krzyżacy i Grunwald, 14 w ykładów  z ebra- 

zaini św ietlnym i; P o lsk a  za Piastów , 4 z obra
zami ; Polska za Jagiellonów , 2 z ob raz.; P o
w stanie listopadow e, 5 z ob raz .; Pow stan ie s t y 
czniowe, 1 z obraz.; Królowa Korony P olsk iej,
6 z obraz.; Ustrój konstytucyjny Austrjrl, 9 ;  
Juliusz Słowacki, 6 ; W iadom ości z kosm ogra
fii, 1 z ob raz .; P iękność naszych gór, 2 z obr.; 
Morze i jeg o  tajn ik i, 2 ;  P ie lgrzym k a do Ziemi 
św iętej, 3 z obraz.; Rzym i jego  zabytki, 4 z 
ob raz.; Zgubne sk u tk i alkoholu, 10 z ob raz .; 
Potrzeba ośw iaty, 1 ; Zachow anie się w choro
bach zaraźliwych, 6 ;  Uprawa zbóż, 3 ;  Sado
wnictwo, 3.

Zgłoszenia o w ykłady prosim y nadsyłać do 
biura Tow arzystw a O światy Ludewej, ul. K ano
nicza 19.

Po aresztowaniu ajentki „ochrany". W e
wczorajszym num erze donieśliśm y krótko o are
sztow aniu ajentk i w arszaw skiej ochrany A nto
niny R ękosiewiczównej. D ziś dorzucamy kuka  
szczegółów .

R ękosiew iczów na jeszcze w roku ubiegłym  
przybywała k ilkakrbtnie z W arszaw y do Kra- 
kowf* zaw sze w tow arzystw ie pew nego m ężczy
zny i zatrzym ywała się  tu krótko, za każdym  
razem pod innem, przybranem  nazw iskiem . Jnż 
wówczas zwróciła na siebie nw agą policyi. — 
O statnim  razem, w  tym  tygodnia, przybyła  
znów do Krakowa i zam ieszkała tu — aż de 
chwili aresztow ania. Policya zebrała dowody, lż 
Rękosiew iczów na pozostaw ała w stosunkach z 
w arszaw ską „ochraną", od której przyjm owała  
rozm aite zlecenia do Krakowa.

Jak  słychać, R ękosiew iczów na utrzym ywała  
w K rakowie stosun k i z całą szajką szp iegów  
wojskowych. Pom iędzy tą  szajką szp iegów  a 
„ochraną" pośredniczyła K ękosiew iczów ut, k tó 
ra, jak e  kobieta, mniej zwracała aw ag ę  pe- 
licyi.

Za szajką tą, ja k  i za owym mężozyeną, 
który z R ękosiew iczów ną przyjeżdżał do K ra 
kowa, policya czyni dalsze poszukiw anie. Re- 
kosiew iezów na ma la t 23 i pochodzi z W ar
szawy.

Sensacyjne aresztowanie żydowskiego dy
gnitarza. W  czasie wczoraj przeprowadzonej w 
m ieszkaniu żyda A leksandrow icza rew izyi, do
stały  się  w ręce kom isarza policyi Dr Stycznia  
nkryto pod azafą książki handlowe, dające do
kładne w skazów ki śledztw a o sp ek ulacjach  
A leksandrowicza, na których dorobił się  zna
cznego m ajątku. W obec tego  sędzia  śledczy Dr 
Taubenschlag zarządził aresztow anie obfitnjąeege  
w tytu ły  żyda. W ten  sposób kręte drogi, któ- 
remi chodsił, zawiodły radnego, knpea, przeło
żonego kabału i... oaznste do w ięzienia sadz  
karnego.

Adwokat, który nie płaci. W dnia 31 sty 
cznia zam ieszkał w hotelu K rakowskim  przy nl. 
D unajew skiego, ja k iś  jegom ość, który przedsta
wił się  jako adwokat przysięgły z Petersburgi.,

k tó ry  ośmieli! się kończyć dzieło, rozpoczęte 
przez ta le n t te j m iary, jak im  był W yspiań
ski. Zapewne, m alow ać d ioram ę przy pom o
cy p. R ozw adow skiego , k tó ry  podobnych 
grzechów  nie m a na sum ieniu, rzecz o wiele 
łatw iejsza. Ale czy nie szkoda pieniędzy na 
d io ram ę? Czy nie rozum niej i pożyteczniej 
byłoby np. stw orzyć specyalną salkę w  Mu
zeum  Narodowem  z dziełam i sztuki, Jako dar 
Rady m iejskiej dla upam iętn ien ia tej roczni
cy. Byłoby m oże rozum niej, więc się to  nie 
stan ie . Gdybyśm y sobie chociaż przysięgli i 
tym  razem  w reszcie dotrzym ali, że bo jko to 
wać będziem y to w ar p r u s k i ! Ale naw et tego 
spodziew ać się nie m ożem y, biedni prapra- 
wnucy bohaterów  z pod G runw aldu. To był 
tan iec w spaniały, w spanialszy od w szystkich, 
s  k tó ry ch  mówił p. H enryk  O pieński: tan iec 
śm ierci, tan iec sławy... taniec, k tó ry  w spo
m inam y z dum ą wielką... i jeszcze w ięk
szym  — sm utkiem ...

Dnia 2 m arca zjaw iła się na estradzie  
ro fz in a  YsayeMch. A w ięc Eugeniusz, najw ię
kszy z żyjących dzisiaj skrzypków , syn jego  
Gabryel, rów nież sk rzypek , oraz b ra t E u g e 
niusza, Teofil — fortep ian ista . Gabryel od- 
znacta  się tem , że się jeszcze niczem nie od- 
znac a i trudno , by było inaczej, bo się n i
gdy iiczem  nie odznaczał. W szystk ie  zalety 
zagai w  E ugeniusz.

A i^ s t a  czaru je  prześlicznym , w ielkim , 
ciopłyid tonem , poryw a tem peram en tem  Te- 
ch n ik a ^ o g ro a n a , nie w ysuw a się nigdy na 
plan pf^bwszy, ja k  to  m a m iejsce np. u Ku 
belika, ^Jczucia bardzo wiele, zrozum ienie 
k lasyków  — w yborne. P rog ram  pozostaw iał 
do życzenia. K oncert d mol V ieuxtem ps’a, 
duety  na dw oje skrzypiec Godarda, polonez 
d d u r W ieniaw skiego nie przedstaw iają  p ra 
w ie żadne] w artości. A rtystyczniejszym  je s t  
p rogram  przyszłego, w torkow ego  koncertu , 
na k tó ry  \y b ie r a  się oały — m uzykalny — 
K raków . S

Pani B leiito ra  W aw nikiew icz-Tatarezueho- 
wa, k tó rą  słyszeliśm y w czoraj, u jm uje miłą 
i n a tu ra ln ą  powierzchownością. Głosik tej 
am ato rk i brzt^I dość przyjem nie, ale jes t 
w łaściw ie nikłj, i chw iejny, bo źle postaw io
ny. T rzsbaby  Łę zacząć uczyć na seryo  u

dobrego nauczyciela, zaczynając od początku, 
w ystrzegając się natężen ia  i ograniczając re- 
p e r to a r do p iosnki lirycznej z g a tu n k u  „m i
łych". Tow arzyszyli na fortep ian ie d y re k to r 
Ż eleński i — bardzo  przyzw oicie — p. Leon 
Rosenblum . P an n a  Zofia D aw idsonów na, for- 
tsp ian is tk a , w ykonała piękne, słynne, przez 
w szystk ich  a r ty s tó w  od szeregu  la t g ryw a
ne, u tw o ry  B eethovena, S chum anna i Che- 
pina. K o n k u re n c ja  dla sił skrom niejszych... 
w p ro st zabójcza. Tego rodzaju  siły w ogóls 
do w alki przystępow ać nie pow inny. Nie m o
gąc in teresow ać in te rp re tacy ą  (tyle św ietn iej
szych, każdy m a w  pam ięci!), m ogłyby in te 
resow ać program em . Chodzi o zerw anie z ru 
tyną. Młodych s ta rs i, uznani, g rać nie chcą, 
chociażby dlatego, że często... są  piernikam i. 
Młodzi trzy m a ją  się rozpaczliw ie rep e rto a ru  
starych . W ięc cóż młodzi m ają zrobić ? P rze
stać  kom ponow ać i powiesić się ? N ik t nie 
chce w ydaw ać ich u tw orów , n ik t ich grać  
nie chce; m ają częstokroć dużo ta len tu  i nie 
m a sposobu, by z tym  ta len tem  publiczność 
zapoznaś. Radzilibyśm y więc — w bardzo 
w ielu w ypadkach — sięgać do tw órczości 
młodych, naszych przedew szystk iem , a na
stępn ie obcych. Zrobił to przed  niedaw nym  
czasem  p. Je rzy  Lalewicz, chociaż p ro feso r i 
k o ro n a  m u ”z głowy nie spadła. P rzykład  
godny naśladow ania. Jeżeli k to  zaś chce k o 
niecznie grać  dzieła słynnych m istrzów , n ie
chaj w ybiera w łaśnie te, k tó re  dotychczas 
praw ie zupełnie gryw anem i nie były. Tylko 
tym  sposobem  odświeżyśby m ożna a tm osfe
rę  sal koncertow ych, k tó ra  się s ts je  coraz 
nudniejszą rozszerzyć h o ryzon ty  k u ltu ry  m u
zycznej u słuchaczy, w reszcie zrobić dobrze 
tak że  i sobie. J a k o  spraw ozdaw ca m uszę 
pójść posłuchać, ja k  panna X., (k tó rą  ju ż  sły
szałem ), odbębnia B eethorena, M ozarta, Cho
pina, ale nie pójdą, jeżeli nie muszę. Tym 
czasem, chociażbym  nie był spraw ozdaw cą, 
poszedłbym  na k o n ce rt siły n aw et trzecio 
rzędnej, gdybym  u jrza ł św ieży zupełnie p ro 
gram.

N aturalnie, rady  mojej n ik t  nie usłucha: 
panow ie i panny X. łupić będą w  dalsaym  
ciągu A ppasionatę, K arnaw ał, po lonsaa as 
d u r i t. d  aż do nigdy.

„Chodziła czapla po deazce: powiedzieć 
w am  Jeszce?".

Shotęsny Dołfya.

Kronika tygodniowa.
Przed p aru  tygodniam i znalazła sią aa  

b ru k u  k rak o w sk im  grom adka Chińczyków. 
Czujne nasze w ładze n a ty ch m iast ją  a re sz to 
wały i osadziły „pod te legrafem ". Za co ?  — 
tego  nie w iedzą ani Chińczycy, ani władze. 
Mieli paszporty  i sposób do ż y c ia : sz tukę  
żonglerską. Polecono im w reszcie wynosić 
się z K rakow a, zapew ne w obawie, aby swe- 
mi w olnem i obyczajam i nie szerzyli zgorsze
nia w śród  naszej młodzieży, ta k  słynnej ze 
ścisłego stosow ania  się do przepisów  m ora l
ności.

P oby t w  K rakow ie tych  m ieszkańców  
„k w ia tu  śro d k a  ziemi" przypom niał mi, że 
posiadam  w swoich zbiorach k ilkanaśc ie  li
s tó w  Chińczyka, z k tó ry m  zaznąjom lłem  się 
n iegdyś w W iedniu. Było to  w  czasie, kiedy 
cała E uropa zajm ow ała się Chinami. Nł k ró t
ko przedtem  oddziały w ojsk  europejsk ich  
zrobiły  porządek w państw ie  „syn# n ieba"— 
zw łaszcza w o jska niem ieckie m iały rozkaz 
m ordow ać „bez pardonu". Kazano im być 
„H unnam i" i dopełniły tego  z dokładnością 
krzyżacką.

Mój znajom y, attachó  jednej z am based 
chińskich, był n a tu ra ln ie  srodze rozżalony 
na E uropę i w ygadyw ał n iestw orzone rzeczy 
na jej obyczaje i „zasady państw ow e". A że 
wiedział z h isto ry i ja k  połow a E uropy  Pol
skę napadła, okrad ła , zniszczyła i rozebrała , 
a d ru g a  połow a p rzypatryw ała  się obojętnie 
tej zbrodni, więc przeczuw ają*, że Chiny los 
podobny sp o tk a  (poczęści już w ów czar zpot- 
kał, bo zabrano  im M andżuryę i u fo rty fik o 
w ane porty ), dopytyw ał się szczegółow o o 
nasze położenie i nasz* stosunk i. Zaw iąże 
liśmy następnie m iędzy sobą koreaponden- 
erę , k tó ra  trw a  do dziś dnia. Ja  go infor
m uję o naszych tp raw ach , on m nie o chiń- 
■kich. Nie w szystk ie  listy , oczywiście, zasłu 
gują na w ydrukow anie — wiele z nieb je s t 
treśc i czysto  pryw atnej, lub nieco p rz e s ta 
rzałej. T ak n. p w  pierw szym  z nich a u to r 
z uczuciem  dum y opowiada, że Chiny nie »ą 
państw em  zaborczem ,—w ostatn im  zaś liście 
ubolewa, że europeizm  zaczyna toczyć chiń
sk ie  polityczne zasady.

Podając w y ją tk i z tych listów , nie p o trze 
bują chyba dodaw ać, iź uniźoność, z ja k ą

m ój chińczyk do m nie przem aw ia, iee t p ro 
s tą  form ą grzeczności, w ym aganiem  gaw ir  
vkrr»'u synów  p ań stw a niebieskiego.

L ist p ierw szy (choć, ja k  już zauw ażyłem  
w pew nych p u n k tach  nieco p rzestarzały ) je s t  
m oże najw ięcej charak terystycznym , dlatego 
też  podają go w całości. Oto jeg o  brzm ienie 
do sło w n e:

„N ajm ądrzejszem u z m ądrych, najdrogo- 
censiejszej perle w  oceanie piśm iennictw a, 
najsm acniejszem u owocowi dla u s t dziew i
czych, najw onniejszem u kw iatow i hum oru, 
słoniow i roztropności, aą jp iękniejszej lilii nie
winności — najnędzniejszy robak , śm ierdzący 
kw arg ie l w serow ni ludzkiej, m arny  proch 
z m ądrych b u tów  głupiego po lityka galicyj
skiego, rozb ite  ucho od porcelanow ego n a 
czynia cnoty, zgniła cegła w  barbakan ie  m o
ralności, ośm iela się przesłać sw ą cześć i po
zdrow ienie.

„Raczyłeś najsłodszy cynam onie m ąaro- 
ści, zw rócić się do nie, zgniłego obcasa u 
pan to fla  wiedzy, z żądaniem  w yjaśn ien ia nie
daw nych w ypadków  w państw ie niebieskim . 
A czkolw iek g łupo ta m oja przew yższa w ielko
ścią naw et wasz system  nauki szkolnej, nie 
w aham  się, w spaniały  kw iecie lo tosu , zadość 
uczynić tw em u rozkazow i.

„O ile mogłem  zrozum ieć głębokie tw oje 
myśli, a zdaje mi sią, że je  zrozum iałem  (cze
go, n iestety , nie m ogę powiedzieć o u tw o 
rach  najnow szych w ieszczów  waszych), to  
powods. napadu n a  nas europejsk ich  band 
zbrojnych dopatru jesz  się w naszej n ie to le
ra n c ji  religijnej. Otóż nie daw aj w iary, naj
szlachetn iejsza brzoskw inio  dowcipu, tym , co 
m ów ią, że zbrodnicza rę k a  m oich rodaków  
w ycina w pień swoich i obcych za to, że pą 
chrześcijanam i. Nie, najm iększy  nank i nie -— 
nie, — u nas to le ra n c ja  re lig ijna była zawsze 
najkosztow niejszym  bry lan tem  naszy jn ika  na
szych zasad. My sam i w yznąjem y trzy  reli- 
gie (bo aie jesteśm y , o ezem później, naw et 
jedaym  narodem ), używ ąjące rów nych praw , 
a m ahom etanom  i żydom nigdy nie w yrzą
dzaliśm y krzyw dy. Ju ż  w w ieku XVI przy
byli do nas chrześcijanie i przyjm ow aliśm y 
ich gniecenie. Ale, o najp iękniejszy  k rzak u  h e r
baty, źle oni nam  się odpłacili. Za A nglika
mi z biblią przybyli inn i w yzyskiw acze an
gielscy, a w szystk ich  w ychrzczonych zaraz 
przerabiali na A nglików , tw orzy li z nich w ro 
gów  w łasnej ojczyzny. T ak  sam o pop m o

sk iew sk i praw osław nych Chińczyków  prze
rab ia ł na  Moskali.

1 pasto row ie  niem ieccy działali w duchu ha- 
katystycznym  i usiłow ali zabierać dusze nie- 
ty lko  dla sw ego Boga, ale i dia sw ego Rede- 
kaisera. W ydzierać złoto, pogardzać nam i, siać 
niezgodę, pod paraso lem  religii w ychow yw ać 
zdrąjeów  narodu , —  oto  do teg o  dążyli ci 
chrześcijanie, ci cywilizowani europejczycy. 
Aż w reszcie w im ię „potrzeb k u ltu ry "  (o i- 
ronio!) zaczęli nas k rą jać, rozbierać po k a 
w ałku. I my m ieliśm y p atrzeć  spokojnie jak  
św inie w łaziły na  nasze pola ryżow e, ja k  zło
dziej w yprow adzał konie ze stajn i, Jak  pod
palacz podrzucał głow nie pod nasze budynki ? 
Tu nie szło o religię — u  nas sw oboda re li
gijna je s t  zupełna. Obok pagody wyznaw ców  
Konfuciusza stoi św iątyn ia  Buddy, a w  Jej 
sąsiedztw ie kapłan  religii Tao-sse w swoim 
kościele w alczy przeciw  Buddzie i Konfuciu 
szowi, zalecając m axym y p ierw otnego  ro zu 
mu zbliżone do zasad E p ikura. U naz n ik t 
nie słyszał o prześladow aniach religijnych, u 
nas bagnetem  nie w ydzierano w iary, m y nie 
m am y na sum ieniu  żadnych unitów , w n a 
szej h isto ry i niem a K roż — m y barbarzyńcy, 
my ciemni, nie m ieliśm y k u ltu rkam pfu . Owe 
pow stania przeciw chrześcijanom , to  nie by
ła  w alka re lig ijna, ale polityczna; to  rozpacz
liwa, a s tąd  m oże o k ru tn a  ob rona przed r a 
busiami, gorszym i m oże naw et niż wasM  ko
m is je  podatkow e".

„Nie podoba ci się też, o słodka m akagi- 
go szlachetności, nasz k o n serw aty zm  i m nie
m any despotyzm . Tym czasem  nasze państw o 
istn ie je ju ż  5.000 lat, a choć. nas okradacie, 
odryw acie nam  kaw ałk i naszego państw ow e
go ciała, przecie jes teśm y  ogrom ną potęgą, 
k tó re j przebudzić nie radzę, bo ja k  w stąpim y 
w ślady wasze, ja k  połow ę budżetu przezna 
czymy n a  w ojsko i arm aty , ja k  pow staną 
w śród  nas in s ty n k ty  zaborcze, to  w as zale
jem y  i po p ru sk u  w ytępim y. N asza o rgan i
z a c ja  w idocznie Jest dobra, k iedy  ta k  długo 
trw a. M ieszka nas k ilk a se t m ilionów  na w ła
snej ziemi Gdzie się znajduje podobna w asza 
o rg an izac ja  p ań s tw o w a?  U w as państw o 
1.000 le tn ie  to  ju ż  rzadkość  — a każde 
w iększe sk łada się w  znacznej części z podbi
tych  i uciskanych narodów . Każda form a 
państw ow a u w as upada, każdy system  rządow y 
ginie. Wciąż się bijecie, kłócicie, w ydzieracie 
soDie p ro w in c je , każdego słabego rozodrze-

Blnzy, jtaltj, Kapelusze, Czapki sportowe, Woale (azowe, WeleoKł, Szale jedwabne i Korei- __
Kowe, KtKa riczfci, pióra strasie, Żaboty, Krawaty, Kołnierze, jtafty szwajcarskie, K w ik i, 

WstążKi, ?asty, pończochy, Materye jedwabie, Krepiiy, KyKKacye, Tinie na blnzy.
Taśmy, guziki oiaz przybory do szycia domowwgo. Perfumy i Mydła.

Z =  Ś l m a k o w s k i Kraków, Linia t-B
::: obok gł. Trafiki. :::

0eny niskie bez konkurencvi. —  Zamówienia listowne odwrotnie 
U w a g a . W niodzielf i święta magazyn zamknięty.
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Paw eł Hertz. Za m ieszkaniu zapłacił z góry za 
kilk anaście dni. —  Skoro przyszło do płacenia  
m ieszkania za dalsze dni, Hertz objaśnił w łaści
ciela  hoteln, i i  p ieniądze m a jeszcze nie nade 
■zły z Petersburga i i e  znajduje s ię  w  takiem  
położeniu, l i  nie ty lko  za pokój zapłacić nie 
m oże —  ale jeszcze musi sią  zapożyczyć na ko
n ieczne życiow e w ydatki. Usłużny w łaściciel ho- 
te lu  chętn ie pożyczył m a pewnej kw oty, będąc 
przekopanym , i e  Hertz, jako  adwokat, ma ją  
zwróci.

Hertzowi jed nak  w dalszym  ciąga  pieniądze 
nie nadchodziły —  w ięc zapożyczył s ię  i u por- 
tyera hotelu. Oprócz należytości za m ieszkanie, 
H eitz  narobił d ługów  w hotelu  na 200  koron.

W czorąj wieczorem  Hertz gtównem wyjściem , 
bez żadnych pakunków, opuścił hotel i portyera  
zapew nił, że wróci niebawem . Tym czasem  do dziś 
rana nie wrócił. Słażba zajrzała do jego  pokoju 
i zauważyła, że n ie m a tam  żadnych rzeczy. 
Przekonano s ię  wówczas, że Hertz przy pom ocy  
ja k ieg o ś człow ieka, Który go 4 marca odw ie
dził —  spuścił rzeczy przez okno ze sw ego po
koju na u licę Garbarską —  a sam- w yszedł gtó
wnem  wyjściem .

Zarząd hotelu powiadom ił o tern policyę, 
która rozpoczęła za niepłacącym  adwokatem  po
szukiw ania.

Aresztowanie włamywaczy. W czoraj areszto
wała policya k ilk akrotn ie karanego już w łam y
wacza, G ustawa Schónherza fa lse Bobera, k tóry  
dnią 21 lu tego popełnił kradzież z włam aniem  
w  żydow skim  sk lep ie Dawida Szm erlow ica przy 
ul. Szerokiej. SchSnherz dostaw szy s ię  w nocy  
do sklepu, porozbijał szafy  i kom ody, zabierając 
towaru na K ilkadziesiąt koron oraz k ilk a  koron  
gutów ki.

P olicya aresztow ała również 36-letniego W oj
ciecha Trojanow skiego, który w nocy zeszłego  
tygodnia  włam ał s ię  do zam niątej sien i domn 
przy ul. K rakow skiej i ze spiżarki tam  stojącej 
zabrał k ilka bitycL gesi, sm alcu i koszernego  
m ięsa.

Oou włam ywaczy osadzone w aresztach po
licyjnych pod „telegrafem ".

Pogoda. Dnia 4-ego marca term om etr 
doszedł ed +  0'0 do +  2 8 C., barom etr w a
hał się.

Dnia 5-ego m arca o godzinie 7-mej rano 
■tan barometru 752 3 mm., term om etru — 1 8  
C., w ia tr : wschodni.

Kronika zamiejscowa.
K art uzupełniający dla profesorów szkół 

średnich. Celem ułatw ienia pobytu we Lwowie 
zam iejscow ym  uczestnikom  kursu, który się  od
będzie w dniach od 14— 2 i  marca bm. pow stał 
w tonie Tow arzystw a nauczycieli szkół w yższych  
„K om itet gospodarczy". U czestn icy  kursu pra
gnący zam ów ić sobie za pośrednictwem  kom i
tetu  m ieszkanie lub obiady, zechcą zgłaszać za
m ówienia pod a d resem : A dm iniztracya T. N.
S. W. ul. M ałeckiego 5, najpóźniej do dnia 10 
m arca br. i do zam ów ienia dołączyć i  K ty tu 
łem  zadatku.

Bank przemysłowy. Pism a lw ow skie dono
szą; W  sprawie wyrównania różnicy zdań w 
k w esty i utw orzenia Banku przem ysłow ego od
będzie s ię  w W iedniu 14 b. m. kenfereneya re
prezentantów  w szystk ich  grup.

Samobójstwo 80-letmejO J tarca . Przedwczo
raj popełnił w e Lwowie sam obójstw o przez za
czadzenie SO-letni starzec n ieznanego na razie 
nazw iska.

Zgon W sali koncertowej. Z Czeniowiec te 
legrafują: Śpiew ak nadworny D em uth  wczoraj 
wieczurem zm arł n agle podczas paazy koncer
towej, wskutek ataku  apoplektycznego.

Ze świata.
Ząpomnmna rocznica. D nia 1 m arca  upły- 

jkąło 100 la t od urodzin  w ielkiego papieża 
społecznego L e o n a  XIII. D la ru ch u  chrzęść.- 
so c ja ln eg o  d a ta  to  doniosła, przypom ina bo
w iem  św ia tu  ow ą po tężną  postać, k tó ra  u si
łow aniom  społecznym  d em o k ra c ji chrześci
jań sk ie j nadała  doskonały  i silny  w yraz a

cie, zniszczycie. Cała w asza  h is to ry a  to  zbrod
n ie silniejszych popełnione nad słabszym i. 
W asi najw ięksi europejscy  m ężow ie s tan u  
głośno mówili, że siła idzie p rzed  praw em . 
Czy m y czynim y t a k ,  ja k  wy, rozbójnicze 
w ypraw y  po całym  św iecie ? Czy my w ydzie
ram y  kom u języ k  i narodow ość?

»A te  w asze konsty tu cy e , te  niby podpo
ry  obyw atelskiej rów ności i wolności. P rzy 
pa try w ałem  się im  i szczerze śm iałem  się z 
tej blagi. W asze parlam en ty  i sejm y są  ty l
ko  na  to, aby sp ry tn ie jsi (nie zusłużeńsi lub 
m ądrzejsi) trzym ali innych za  w arkocz. W a
sze s tro n n ic tw a  służą ty lko  n a  to , aby k a 
ry erow icze ws7elk''ego rodzaju  pchali się  do 
góry . Nasi p re s tid ig ita to riy  są  słynni, ale 
czyż m ogą dorów nać w aszym  politykom  w 
kug!arsi wie ? T łum  głupi słucha sw ych prze
w odników  I w ierzy  im — a ci go wciąż o- 
k łam ują , oszukują, zm ieniają zasady, ja k  pa
rasole. U w as, k to  chce być w iernym  swoim 
zasa lo m , ten  nie może należeć do żadnego 
stronn ictw a, bo każde s tio in ic tw o , s to sow 
n ie  do potrzeb sw ych m andarynów , zm ienia 
sw e za sa ly . U nas B ogdychan m ianuje m ini
s tró w , u  w as p raw ie w szędzie w ybiera ją  się 
oni sami. K ażde s tronn ic tw o  m a swoich k an 
dydatów  n a  m in istrów  i około tego  obraca 
■ię cała polityka. Jed en  drugiego  spycha — 
1 zepchnięty  dosta je  em ery tu rą . U nas zaś, 
k iedy  się usuwa złego m in istra , to  m u się 
ucina łeb, albo spraw ia m u się bastonadę, 
a le nie daje mu się nagrody  za to, że byl 
ałym  m inistrem .

„Już sam e w ybory  posłów aą parodyą, boć 
przecie nie w ybieracie najlepszych z pośród 
siebie, aie tak ich , co albo za w ybór płacą, 
albo um ieją za sobą agitow ać, albo są po
trzebn i pew nym  karyerow ieżom , Jako  m aszy
ny do głosowania. Więc na jednego  posła, co 
w a rt w yboru, bo je s t  uczciwym, m ądrym  i 
zdolnym , w ypada dw udziestu  pyszałków , a- 
ferzystów , św iszczypałów , tru tn ió w , in try g an 
tów , m anekinów  i skończonych m atołków . 
A peniew aż in try g an c i rej m iędzy nim i wo-
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w  pracy  społecznej w lała zapał i energię. 
Leon XIII. w skazał drogę, k tó rą  chrześcijań
stw o  obrać w inno w aposto lstw ie  swych 
p ra w d : d rogę przez w a rsz ta ty  i fab ryk i ro 
botnicza. P o tężny  ruch  chrześć.-socyalny w 
całej E uropie i jego  sk u tk i — świadczą, że 
Leon XIII. gen ialną in tu icyą i gorącem  uczu
ciem re lig ijnym  tra fn ą  w skazał drogę.

Leon XIII. w ybrany  zosta ł papieżem  20 
lu tego  1878 r., a zm arł po 25 la tach  kiero  
w nictw ie Kościołem w  r. 1903.

II. Zjazd zjednoczenia słowiańskich straży 
pożarnych odbędzie się  w dniach od 14 do 16  
sierpnia w łącznie w Lublanie.

Barbarzyński napad na księdza. W  m iej
scow ości Peram os niedaleko K onstantynopola  
ludność m iejscowa prawosławna grecka napadła 
na księdza kato lick iego , który został przysłany  
z K onstantynopola, celem  zadośćuczynienia po
trzebom duchowym nielicznej tam że ludności 
katolickiej.

Praw osław ni Grecy otoczyli dom, w którym  
ów ksiądz k atolick i m ieszkał, zaczęli dom bu
rzyć i podpalać, a Kiedy ksiądz w ybiegł na u li
cę, poczęto go bić i katow ać, a także ciągnąć 
do morza, aby go utopić.

Dopierc policya turecka z trudem zdołała  
k siędza wyratować z rąk sfanatyzow anych Gre
ków.

D elegacya ap osto lska  w K onstantynopolu , 
wniosła protest do W ysokiej Porty.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakuwie.

w auli 1 szkoły realnej przy ul. Studenckiej (o g. 6).
W poniedziałek d. 7 i we wtzrek d. 8 bm Prof. 

Kazimierz Midowicz: „Najnowsze odkrycia podbiegu
nowe" (2 wykłady z obrazami świetlnymi).

We środę d. 9, we czwartek d. 10 i w piątek d. 
11 b. m. Stanisław Dudek: „Sen i senno marzenia" 
(3 wykłady).

NA PROWINCYT, w nindzielę d. 6 b. m.
B o c h n i a .  Prof. Unlw Dr Wacław Sobieski: „Dy

mitr Samozwaniec a Polska (w °ali kasynowej o go 
dżinie 5).

C k i z a n ó w  Prof. Stanisław Fischer: „O An
drzeja Toiriłóslim" (w sali „Sokoła" o godz. 5).

J as ł o .  Prof. Piotr Gajewski: „Liryka grecka" 
(w sali „Sokoła" o godg 4).

N o w y  Sącz. Prof Kazimierz Halczyńoid: „Teo- 
rya descendencyjna i darwinizm", wykład I (w sali 
Tow. kasynowego o godz 5).

R z e s z ó w .  Prof. Uniw. Di Michał Siedlecki: „Ja
wa — ogród Wschodu" (w sali „Sokoła" o godz. 4).

T a r n ó w .  Prof. Uniw Gr Wiktor Czermak; „Grun
wald" (w sali kasynowej o godz. 5).

Repertuar teatru mleJslLlego w Krakowie
Sobota. ,,Trylogia Dubrownicka". Hr, Iwona Voj- 

nović’a. (Nowość!).
Niedziela popołudniu. „Tricoohe i Cacolet". (Pół 

ceny).
Niedzl Ja wieczorem „Trylogia Dubrownicka".
Poniedziałek. „Na kwaterze".
Wtorek. „Wielki Fryderyk".
Środa, „Ład w domu".
Ciwarti k. „Trylogia Dubrownicka".
Piątek. Przedstawienie amatorskie.
Sobota „Wesele z czasów rewolucyi", sztuKa w 

3 aktach Sofusa Michueisa. (Nowość!)
Niedziela popołudniu. „Komedya omyłek". (Pół 

oeny).
Niedziela wieocorem. „Wesele z czasów rewo- 

Inyi".
Poniedziałek. „Aktorki".

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Sobota. „Mąż o 2 żonach".
Niedziela popołudniu. „Mąż o 2 żooaoh".
Niedziela wieczór. „Kazimierz Wielai i Esterka".
Poniedziałek. „Polua i Rouyanka" (popularne).
W tores. „Zbójcy".

Z sali sądowej.
Sprzeniewierzenie.

Na ław ie oskarżonych  przed trybunałem  
przysięgłych zasiadł w sobo tę b. pomocniczy 
sługa sadow y, 83-ietni Ja n  B orek. O trzym ał 
on od p. C yryla T chórzew skiego, d y re k to ra  
kancelary i sądu  k ra jow ego  m iesięczne pau- 
szale przeznaczone dla funkeyonaryuszów  
■ądu pow. w  K rakow ie. B orek daw ał p. 
T chórzew sklem u pokw itow an ia  — fałszując 
podpisy funkeyonaryuszy , a pieniądze zabrał 
w  kw ocie ogólnej przeszło  200 kor.

P onad to  p. Szyoalski, w iceprezes s to w a
rzyszenia R ad opiekuńczych pow ierzył obwi
nionem u w  sierpniu  190G ściąganie zaległych 
w k ład ek  od członków Ściągnął też B orek 
w  sierpn iu  i w rześn iu  od 49 członków  k w o tę  
182 kor.

O bkarżuny sprzeniew ierzyw szy  te  pienią
dze, hu lał szeroko po K rakow ie i gryw ał 
często w  k a rty . Poniew aż pieniędzy nie 
zw racał m imo nalegań  ze s tro n y  p Szybal- 
sk iego — ten  polecił go aresztow ać.

R ozpraw ie przewodniczy radca T r z ja s -  
k o w s k i ,  o sk arża  p rokur. W a j d a ,  broni 
obrońca P a w ł o w i c z .  Co do sprzeniew ie
rzonych pieniędzy na szkodę R sdy op iekuń
czej tłóm aczy się oskarżony, że je  zgubił. 
Co zaś do niew ypłacenia pauszali fiznkcyo- 
naryuszom  tw ierdzi B orek, iż w  lipcu i 
sierpniu  byli oni na  urlopie Po p rzep ro w a
dzonej rozpraw ie, na  podstaw ie w e rd y k tu  
przysięgłych, B orek u w o l n i o n y  zosta ł od 
w iny i kary .

Rewelacye Burcewa
i o Burcewie.

Z bardzo pow ażnej s tro n y  piszą n a m :
Sensacyjna sylw etka Burcewa, zam iesz

czona w  w arszaw skim  „Świecie" i pow tó
rzona — zapew ne jedyn .e  z obow iązku dzian- 
n ik arsk ieg o  — przez „Głos N arodu" i inne 
pism a, w praw iła m nie w zdum ienie. T reść i 
cel tej e lu k u b racy ib y łaż (’nazbyt w idoczny: a r 
ty k u ł „Św iata" nie przytoczył ani jednego 
fak tu , ani jednegc arg u m en tu , k tó reb y  za
chwiały w iarygodność rew elacyi B urcew a i 
zadały k łam  jego  głośnym  odkryciom  o pro- 
w oka to rsk ie j działalności rządu  rosyjskiego, 
lecz s ta ra  się jedyn ie wywołać n iep rzychy l
ny n astró j dla człow ieka, k tó ry  na  chaos 
osta tn ich  w ydai zoń w R o s ji po trafił rzucić 
św iatło  praw dy, aczkolw iek potw orne, ale 
tłom aczące dostatecznie wiele ta jem nic  i 
sprzeczności rew olucyi rosyjskiej...

Aby uprzytom nić sobie to  dziw ne s tan o 
w isku o rg rn u  polskiego, trzeba zaznaczyć 
tu  rolę, ja k ą  odegrał Burcew  w t. zw. re- 
wolucyi rosy jsk iej. Przez w ykrycie Azefiady 
i innych szp iegow sko-prow okatorsk ich  afer 
n iety lko  z d e m a s  k o  w a ł  o n  n i e s ł y c h a 
n e  ł o t r o s t w a  R o s y i  c z y  n o  w n i  c z e j ,  
ale rów nież r o z w i a ł  z ł u d z e n i a  c o  d o  
r e w o l u c y i  r o s y j s k i e j  i w ytłom aczył 
przyczyny jej niepowodzeń. D latego B urcow a 
nie m ożna nazyw ać fanatyk iem  rew olucyj
nym . P rzeciw nie, on w łaśnie w ykazał nie 
zbicie, że rew olucya ro sy jsk a  była właściw ie 
aw an tu rą  bez przyszłości i on zadał tej 
pseudo-rew olucyi cios najdotkliw szy, odsła
niając k ry jących  się poza nią Azefów.

Jak iż  więc może mieć cel organ  polski 
w  dyskredy tow aniu  Burcew a, k tó ry  zdetna 
skow ał p ro w o k a io rsk ie  rządy  R osy i? Czyż 
tych  p ro w o k ac ji rosy jsk ich  m y Polacy nia 
odczuw am j najdotkliw iej i najk rw aw iej ?

I cóż w łaściw ie zarzuca »Świat« Burce- 
W owi? Nie m oże m u n atu ra ln ie  zarzucić fai- 
szów, bo jego  odkrycia co do Azefa i H ar 
tin g a  zostały  s t w i e r d z o n e  t a k  n i e z b i 
t y m i  d o w o d a m i ,  że naw et p rzedstaw i
ciele oficja lnej Rosyi nie m ogli im zaprze
czyć. W ystąpił więc z aluzyam i, że B urcew — 
to  zwykły... speku lan t. D laczego ? Bo za sw e 
in teresu jące  cały św ia t rew elacye bierze od 
dzienników  paryskich, w  k tó rych  je  ogłasza, 
honorarya... W ustach  dziennikarza, k tó ry  
zna s to su n k i na zachodzie E uropy, tak i za 
rz u t może być podyktow any chyba ty lk o  złą 
intencyą... P rzecie i a u to r  a r ty k u łu  »Światac 
kaza ł sobie z pew nością zapłacić za sw ą e- 
lnkubracyę o Burcewie, Dlaczegóż więc od 
tego  osta tn iego  żądać, aby uprawiał... filan
trop ię  wobec m ilionowych p rzedsięb iorstw  
dziennikarsk ich , (k tó re  za jed n ą  cenną w ia
dom ość po trafią  płacić tysiące) i ofiarow y
wał swe a rty k u ły  darm o. A poniew aż B ur
cew nie je s t  człowiekiem  bogatym , więc % 
drugiej s tro n y  m usiałby m oże k o ła tać  do...

ofiarności publicznej, aby zdobyć środk i na 
prow adzenie sw ych dochodzeń.

D rugi zarzu t, że koło B urcew a k ręcą  się 
ta k  podejrzane jed n o stk i, ja k  Bakaj, je s t 
tak że  śm iesznym . Z p row okato ram i, szpie
gam i i t. p ludzie porządni m ają mało do 
czynienia. Tylko szpicel i a jen t »ochranyc 
lub inny »dygnitarzc policyjny m oże znać 
najlepiej awych kolegów  i podwładnych. — 
l w łaśnie Burcew  osiągnął w sw ych bada
niach ta k  zdum iewające rezu lta ty , że zdołał 
p o c i ą g n ą ć  z a  j ę z y k  B a k a j ó w ,  Lo-  
p u c h i n ó w  i t. p.

Poza tym i zarzu tam i »Świat« usiłu je  ró 
wnież robić nastró j, czyniąc genialne »od- 
krycie*, iż są taoy, k tó rzy  bardzo źie m ó
wią o Burcewie. Że Burcew m a zajadłych 
wrogów, wiedzieliśmy chyba w szyscy i bez 
a rty k u łu  »Ś w iata€. Z dem askow ana sza jka  
rosy jsk ich  p row o k ato ró w  i ich wysoko po
staw ionych p ro tek to ró w  czyni w szystko , — 
aby ta k  niew ygodnego dla nich człowieka, 
jak  Burcew , usunąć, lub przynajm niej zdys
kredytow ać...

E nuncyacya S tołypina w Dumie, a r ty k u ły  
ofieyalnej i gadzinow ej p rasy  rosyjskiej, a 
n aw et o rgany  zagraniczne, opłacane przez 
rząd  rosy jsk i, aby osłabić ta k  kom prom itu 
jące urzędow ą R osyę rew elacye B urcew a s ta 
ra ły  się w szelkiem i sposobam i zdyskredy to
wać ich au to ra , sko ro  nie m ogły zaprzeczyć 
ogłoszonym  przezeń faktom ... I tej sam ej m e
tody chwycił się obecnie... „Św iat"! „Cui bo
no" ? Przecież w naszym  in teresie  nie leży 
chyba o s ł a n i a n i e  S t o ł y p i n o w s k o - A -  
z e f o w s k i e g o  s y s t e m u  r z ą d ó w  w Ro- 
s y i, dla k tó reg o  tak im  druzgocącym  biczem 
okazał się w łaśnie Burcew!

I tu  nasuw a się dosyć p rzy k ra  re flek sy a  
W idocznie o rgan  w arszaw sk i zosta ł w ypro
w adzony w pole przez tych, w  i n t e r e s i e  
k t ó r y c h  l e ż y  z d y s k r e d y t o w a n i e  t a k  
n i e w y g o d n e g o  d l a  c z y n o w n i c z o -  
p r o w o k a t o r s k i e j  m a f i i  c z ł o w i e k a .  
Nie przypuszczam  bowiem  ani na  chwilę, 
aby o rgan  polski m ógł św iadom ie ofiarow ać 
w tym  w ypadku sw e usługi p ro tek to ro m  
Azefów...

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwv»cauiy uwagę 
na ogłoszenie „Th ym o  me 1 S c i i i  fte", jako na sku
teczny preparat,, zalecany często przez lekarzy,

linieniem  Spółki kom andytow ej: 
W ydaw ca i odpow iedzialny re d a k te r  
T S a r y a n  D ą b r o w s k i

Za arty k u ły  w tej rub ryce re d a k c ja  nie przyj 
ouj»- żadnej odpowiedzialni/śni.

Emulsya Scotta
osiąga się we w szystk ich  okolicznościach 
lepszy sk u tek , aniżeli zw ykłym  tran em  wą- 
trobianym . J e s t  ona is to tn ie  lżej s traw ną, 
d latego też  sk u tk u je  szybciej i pew niej.

Dalej, przynosi ona lepsze sk u tk i dlatego, 
gdyz przez w szystk ich  chętn ie zażyw aną 

bywa, k tó rzy  zw ykły tra n  w ą tro -  
biany sk u tk iem  jego  odrażającego 
sm ak u  odrzucają.

W yłącznie najprzedniejszy, naj
subteln iejszy  no rw egsk i t ra n  wą- 
trob iany , zaw ierający najw iększą 
m oc odżywczą, wchodzi do

Emulsyi Scotta
w  zastosow anie i to  są powody, 

Prawdziwa dla jak ich  Emulsya Scotta ogólnie 
tylLo z tym uznaną została  jak o  niezrów nany 

znakiem ry- w zór em ulsvi. 
baka, gw*

rawytwórm Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h
Scotta, Do nabycia we w szystidch  aptekach,

lorill/oh ęhanłlinflll od K 19'50 za materyał na 
JCUnuU yjullułllUlljj całą spódnicę franko i już 
oclony wprost do de domu dostarczony. Bogaty wy
bór wtórów odwrotnie. Solden-Pabrlkt. Henneberg, Zll- 
rlch.

dzą, więc też  sesye p a rlam en ta rn e  i sejm o
we s tą ją  się pośm iew iskiem  całego św iata. 
Panow ie posłow ie w ym yślają sobie, ż rą  się, 
a pożyteczne u staw y  dziesią tkam i la t leżą 
nieuchw alone. Nie m ów ię ju ż  o tern, że się 
biją, w alą w  pulpity , bębnią, trąb ią , gwiżdżą, 
śpiew ają, ryczą, kw iczą, zachow ują się jak  
w szynku , a  biedni ludzie płacą podatk i na 
u trzym an ie  ty ch  kom edyanlów .

„W następnym  liście szerzejjtę sp raw ę 0- 
m ów ię, bo jeszcze m am  sporo uw ag, k tó re  
praguę dziś poruszyć. Dodam ty lk o  tyle, że 
przy w aszych k o n s ty tu c ja c h  zaw sze jedni 
p rześladują drugich , a najw ięcej batów  do
sta je  się w arstw om  słabszym , albo podbitym  
narodom . U nas w  naszem  państw ie je s t  k il
ka  narodów , m ów iących różnem l językam i, 
a n ikom u na m yśl nie przyszło, aby k tó re 
mu z nich narzucać jeden  język , aby k tó ry  
z nich gnębić ekonom icznie, aby chcieć go 
w ynaradaw iać. T ak i je s t  nasz despotyzm . A 
u  was ? Ty, najw yższa fon tanno wspaniałości, 
w iesz to  najlepiej boś je s t  Polakiem . Kio 
wa gnębi, jeżeli nie ko n sty tu cy e  i p a rlam en 
ty  ? P raw da, że gnębią w as M oskale bez kon- 
sty tucy i, ale Jeżeli car kiedy j ą  p ań stw u  sw e
m u nada, to  ja k  dziś je s teśc ie  prześladow a
ni n iekonsty tucy jn ie , będziecie dalej bici k o n 
sty tu cy jn ie  >).

„Ale pom ijam  politykę, do k tó re j jeszcze 
pow rócę, a p rzy stąp ię  do po rów nania  naszych 
i wabzych zw yczajów  i obyczajów.

„I u  nas i u was są sądy.A le u nas nie
m a naprzód zaw odow ego pieniaćtw a. Dalej 
u nas niem a zaw odow ych oskarżycieli i za
wodowych obrońców  — są ty lk o  sędziowie. 
Z teg o  powodu n ik t nigdy nie słyszał, aby 
o oskarżonym  m ów ił jed en  p raw n ik : to  ło tr, 
to  zbój, w  nim niem a z ia rn k a  ryżu  uczciwo
ści, należy go zaraz  ściąć, a  co najm niej u- 
dusić! — a drugi aby m ówił o tym  sam ym : 
oto  sędziowie, stoi przed wami najsoczystsza

laty.
‘) Zwracam uwagę, żc list był pisany przed 9

brzoskw in ia  cnoty, człow iek bez zmazy, sło
dki b a ta t ludzkości, k tó ry  nikom u nic złego 
uczynićby ni« mógł, bo serce jeg o  to  pagoda 
za lab astru "  . W olno mieć u  nas obrońcę.iale m oże 
być nim  każdy — ludzie starsi, zdolni i u- 
czeni niorą często w obronę ludzi lekkom yśl
nych, głupich, k tó rzy  więcej zawinili nam ię
tnością  niż złą wolą, k tó rzy  nie mieli d o b re 
go przykładu, dostali się w złe tow arzystw o, 
usłuchali złej rady. U w as inaczej. W ielki, 
w ytraw ny  złodziej m a w ielkiego, w ytraw ne 
go obrońcę — m arny, biedny złodziej, m a 
m arnego, biednego adw okata. To też k to  nie
wiele przeskrobie, to  go zaw sze skazujecie, 
a wielcy zbrodniarze i przestępcy  często wol
no wychodzą ja k  tryum fatorzy .

„U nas n iem a sądu przysięgłych. Insty- 
tucya to  bardzo ładna, ale wy zaw sze z p ię
knego  m usicie zrobić brzydkie. Uwalniacie 
już  z góry  od tego  obow iązku połow ę Juizi 
pow ażnych, m ądrych, a potem  przy każdej 
spraw ie i p ro k u ra to r  i obrońca s ta ra się, 
aby na ław ie zasiadali ludzie najm niej in te 
ligen tn i i w ogóie najgłupsi.

„U nas ze sądu nie robi się w idow iska, — 
najzaw ilszą sp raw ę w  ciągu dnia się ubija. 
Kobietom  na sądy w stęp  w zbroniony, chyba, 
że są św iadkam i. A i pisać o sDrawacb bru
dnych nie wolno, bo sąd  powinien być są 
dem, a nie szkołą zbrodni i niem oralności.

„My ze zbrodniarzam i prędko  się za ła tw ia 
my, bo przecie ludzie uczciwi nie powinni 
u trzym yw ać łajdaka. O skarżony siedzi k ró tk o  
w więzieniu, a potem  sk raca  go się o głow ę 
lub zaw iązuje mu się z całej siły i s k u te 
cznie ch n stk ę  jedw abną na szyi, albo Ja je  
m u się k a rę  Scba, to  je s t  w sadza m u się 
głow ę 1 ręce w  drew nianą tablicę z o tw o ra
mi i ta k  m usi ehodzić przez k ilka tygodni 
lub miesięcy, a każdy s łu g a  sądow y, gdyby 
widział, że gdzie odpoczywa, m a praw o bi
czem rzem iennym  popędzić go, żeby szedł 
dalej. A najlepszy in s tru m en t k a rn y , to  bam 
bus. Nie wiele kosztu je , a w odpowiednich 
daw kach używ any, je s t  najlepszym  środkiem

leczniczym. Wy zaś skazu jecie  na  więzienie 
po Kilka i k ilkanaśc ie  la t zb rodn iarzy  i prze
stępców , karm ic ie ich i odziew acie—m ają mie
szkanie, w ik t i  opał i t. d. za da^mo, a w ięc 
niejeden złoczyńca żyje szczęśliw iej i d o sta 
tniej niż na wolności...

Mówicie żeśm y głupi, a przecież czy w i
dzieliście kiedy Chińczyków grających  w  to 
talizatora , m ów iących m iędzy sobą obcym 
językiem  (tak  ja k  np. wy Polacy francuskim ), 
czy widział k to  Chinki, cały dzień się s tro 
jące, albo całe godziny bębniące n a  fortep ia
n ie?  W asze kobiety  w yoychają się sianem  i 
w atą  — ba! i my lubim y kob iety  tłu sta , ale 
je na tu ra lnym  sposobem  tuczym y. Żaden 
Chińczyk nie był jeszcze pod pantoflem , choć 
je  nosim y. Każdy z n as  ma ty le żon, na ile 
go stać, a wy obłudnie z jed n ą  niby żyjecie, 
a do cudzych ogrodów  na kradzież chodzi
cie, U nas dla przyjaciela Jest w szystko  prócz 
żony — a u w as im  w iększy przyjaciel, tem  
silniej ściska w aszą żonę, ale co p raw da nic 
więcej nad to  od was nie dostanie.

Pozwól, o najlo tn ie jsza gazello, że ja  n a j
lichsza spluw aczka tw ojej m ądrości, w tem  
m iejscu cokolw iek odsapnę. W niezm ierzo
nej naiw ności mojej postanow iłem  sobie tw e 
najbystrzejsze oczy trudzić odczytyw aniem  
całego szeregu uwag. Aie zm ęczyłem  się. — 
P ióro moje, niedołężne ja k  w asze rady m iej
sk ie  i pow iatow e, po trzebu je  odpoczynku. 
Może później, k iedy rum barbarum  spokoju  
usunie ob stru k cy ę  mojego um ysłu, dokończę 
opisu mych spostrzeżeń  — i zaw inąw szy się 
w nankiny  mojej nikczem ności, oczekiw ać 
będę pokornie tw ojej odpowiedzi.

Przyjm ij tym czasem , najw spanialszy k w ie
cie lotosu, nąjczulsze ucałow anie tw ego w a r
kocza i nie zapom nij o nędznej gliście, k tó 
ra  śm ie się pisać tw oim  wielbicielem...

Na tem  koniec pierw szego listu . D alsze 
podam w w yjątkach.

K. BurUssewite.

Przewlekłe choroby rozwijające się zazwyczaj z 
niepozornych zaburzeń żołądfowych, mogą być za
wczasu usunięte przez za&tcsowanie znakomitego środ
ka domowego, jakim jest Balsam żołądkowy Dra Ro
sa. Prawdziwy, nabyć można w tutejszych aptekach 
i w głównym składzie B. Fragnera, c. k. dostawcy 
Bworu w Pradze, 203—III. Patrz inserat!

L. Lusera plaster dla turystów.
Ten od wielu lat z najlepszym skutkiem stosowa

ny środek okazał się znakomitym przy nagniotkach, 
odparzeniach stopy i pięt i wszelkiego rodzaju stwar
dnieniach, o czem świadczy wiele listów dziękczynnych, 
nadchodzących do wytwórcy p. Aptekarza Schwenka 
w Meidlingu koło Wiednia. Zwracamy uwagę Szan. 
Czytelników, że ten znakomity preparat można naby
wać tylko w patentowanem opakowaniu z wyciśniętą 
marką ochronną po kor. 1.20 — natomiast środki w 
ntebieskich pudełeczkach są bezwartościowemi na- 
śladownictwami, przed któromi ostrzega się. Praw
dziwy plaster turystów nosi zawsze nazwisko: „Lu
sera plaster dla turystów" i kosztuje K. 1.20.

Do naszych Czytelników.
Polski Kalendarz 

dwztfdjaósko-socyalny
przeznaczam y jak o  premium dla naszych Pre
num eratorów.

Każdy Prenum erator otrzym a ten  Kalendarz 
jedynie za opłatą kosztów  przesyłki, a m iano
wicie :

M iejscowi płacą 10 hal.
Zam iejscow i 2u hal.

Kalendarz obejmuje 10 arkuszy druku i za- 
wibra bogatą treść, przeważnie poświęconą spra
wom stronnictw a ch rześcijańsko-socyalnego.

8ra4y«’jii Krople iołądąowe
i  M a r y a t d s f c  f f a t f c  B o s k ą

jako znakiem ochronnym, stąd zwane Maryacelskie 
krople żołądkowe, 

są najlepszym, przez 30 lat używanym środkiem 
przeciw zaburzeniom jelit wszelkiego rodzaju, zga
dze, zatwardzeniu, bólem głowy i żołądka, tworze

niu się kwasów i t. d. *
Do nabycia w antekacl po cenie K —'80 i K 1‘40. 
Wysyłka na prowincyę przez aptekarza C. Brady, 

Wiedeń I, Fleibckmarkt Nr 2/449.
6 flaszek za K 5'—, 3 większe flaszki K 4'bO opłałnie. 
Zwracać uwagę na znak ochronny z Matką Boską 

Maryacelską, czerwone opakowanie i podpis
d lK S S S y

C E N N I K
Izby handlowej i przemysłowej w  Krakowie.

z dnia 4 marca 1910 r. gadzina 1 w po>.

W aluty. 
Ruble papierowe . . . .  
Marki aiemieckie . . . .  
Franki papierowe . . . 
20-to frankówki w złocie

Listy zastaw ne.
5•/, Listy zast. prem. Banku kipetecz. 
41/,*/ Listy zastawne Banku hipot. .
4°/* /O » II » »»
41/,*/. Listy zastawne Banku kraj. . . 
4°/, Listy zastawne Banku kraj 
4°/, Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieek. 
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
4*/0 Listy zast. gal. Tow, kred. 56-let.

Obligacye i pożyczki.
4*/0 Galicyjskie obligacye propinac. . 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 
4°/0 Pożyczka miasta Lwowa . . . . 
41/,4/, Pożyczka miasta Lwowa . . . 
5•/, Obligacye komunalne Banku kraj. 
4V,»/„ Oblig. komunalne Benku kraj. 
4°/0 Obligacye kolejowe . . . . . .

Losy.
Losy miasta K r a k o w a .........................

690

420

560

Akcye.
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galie, dla h. i p. w Kra

kowie ......................................................
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy

Publiczne zap isy  długu.
* 2I wspólna renta papierowa . . 99 — 99 50

wspólne, renta srebrni..............  99 — 99 M
4°/, renta koronowa austryacka . . .  94 75 95 28
4•/, renta koronowa węgierska . . .  92 25 92 76
4°/# renta austryacka w złocie . . . 117 75 l l ś
4°/, renta węgierska w złocie . . . .  114 — 114 *0
Kurcn są n o t o a n e  bez kuponu bieżąoegc, który 7tę 

osobno oblicza.

w Korsuach

954 -
117 96 
95 — 
19 —

109 50 
99 -  
13 00
99 75 
93 75 
96 50 
96 — 
92 90

97 95
93 -
92 25
93 -

99 75 
a5

120

685

410

535

2P5 _  
118 - -  
96 — 
16 20

110 50 
x00 _
94 BO

100 75 
94 75 
97 56 
97 — 
93 99

98 26 
U
93 25
94 _

100 75 
94 25

CiENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków, I mara ' br., 
Płacono za 100kg. netto ps^enioa biała —< dr/—-—.
czerwona i żółte 2o-d0 do 27'40, uszkodzona - do 
— -  , węgierska —•— do —•—; żyto krajów" i i  -0 Jo 
z0'30, uszkodzona —•— do —.—, węgierskie y  do 
—•—; jęczmień na krupy 15'— do l6'40, fcgŁwftrny 
—•— do —•—, na paszę 14-40 do 14-80; owW* opłata 
akcyzowe, 16'10 do 17-10, stary—•—; proso— * 4° _1 
jagły 27-20 do 27-50; tatarka le-60 do 171—, /Kukury
dza 16'10 do 17‘10; grach 221— do 30-—; fasola SB'50 
do 48-—; wyka 15-60 do 16-50; rzepak zimow; 29'— do', 
32-—; koniczyna nasienna czerwona 130-— h o  154-—, 
biała 120-— do 180-—; tymotka, 50-— do 56-—JŁsparsetta 
—•— do —•—, soczewica 22'— do 30'—; fiłoma 6'— 
do 7-— s!ano 8'40 do 9-20; koniczynę pasfcwna 9'60 
do 10*80; ziemniaki 4‘80 do 5-60 jaja za aytpę 3'40 do 
3'90; masło za 1 kg. 2-60 do 2'80; łp.ryt, . na 96 st. 
Tralesa za 1 hl. —■— do 210-—; okowit* na 75 Tra- 
lese za 1 hl. — — do 170-— /

P r z e w o d n ik  k r a k o w s k i.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  J?rćb Mi <Ki e Wl e *a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać możne 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i Święta 
o godzinie 11 i pół przed południem.

W y s t a w a  T o w a r z y i p t w H p r z y j a c i ó ł  S z t u k  
P i ę k n y c h  przy Placu Szezepaćskiir jtwarta codzien
nie od godziny 11 do 4, prócz poni ztałków.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w kropcie nr Skałce), 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele św. Ficua), oraz S k a r 
b i e c  Kościoła N. P. Maryi oglądać można w ohwil&eh 
wolnych od naoożeństwa za zgłoezeuiem się do za- 
Lrystyi.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzając) P wtorki 1 piątki 
od godziny 9 do 1 w połuorJa o Ue w t« dni* alz 
przypadają święta.

Bieliznę damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, 
• halki, bllizki damskie, oraz kompletne wyprawy ślubne -

poleca po nader 
-niskich cenach-

Franciszek Martin
Rynek główny Nr. 6 (szara kam Mt).
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j i  E P I L E P S V R  znakomite w y n ik i  u

1  K U R C Z E , ' r T T n n n n  1i  N E R W O W E  Epilepticonu |
u  ..  , . prawnie zastrz. //
M p r z y p a d ł o ś c i .  Cena koron 7. ra
rj Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. rjj
u  10 bezpłatnie z głównego składu: Apo- ju 
g  theke zur Austrya, W ien IX., lub jg 
N wprost z fabryki: Priv. Schwanen- m  
a  apotheke Frankfurt am Main. u

M oczenie w  łóżku
Natychmiastowe odzwyczajenie zapewnione. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i p ie c ! 
Świetne pisma dziękczynne. Peleoenia le

karskie. 1259 64
Instytut „SANITAS“ 

VELBUR6, P 82.___________ BAW ARYA

30.000 m. resztek
od 6— 12 m. składających się z fla- 
neli turystycznej, na bieliznę męską i 
dam ską, materyj na bluzki i suknie, 
pościel, manking web rumburskich, 
poręczony tow ar bez skazy. W ysyłka 
w 5 kg. paczkach ok. 45 m. paczka 
16 K. 20 hal. za zaliczką, od 50 kg.

wzwyż z opłatną przesyłką 
ll) lf9 flQ  I bardzo korzystne dla odsprze- 
U n d j d i  dających którym udzielam 

2°/o zniżki. 90 6 6
Próbek nie odcinam, jednak bez ry
zyka, gdyż za tow ar nieodpowiedni 

zaraz zwracam pieniądze.

Ludwig I. kotan
Leinen, Baumwoll, u. D am astw ahren- 

Erzeugung Nachod, Bohmen.

99Pobudkaf«P

j e s t

p a p ie re m  c y g a re to w y m  p i e r w s z o ;  j a k o ś c | i  
w o p a k o w a n iu  p a ten to m  em  i — k s ią ż e c z k a e h .

Bibułka jest n ie p r z e ź r o c z y s t a ,  n ie g l ic e r y n o w & n a

wogóle b ez  sz tu czn e ],  s z k o d l iw e j  z a p r a w y ,  odym ię
łagodnym i chłodnym.

P o b u d k a  to  ta ra n ,  w  ce lu  w y p a rc ia  z n a s z tg o  
k ra ju  w y ro b ó w  n o w o ż y tn y c h  G erm an ó w .

B ibu łk i p rz e ź r  c z y s te  z a w ie ra ją  z a w sz e  g lic e ry n ę  a  n a w e t m y d ło  
w s k u te k  te g o  le p n ą  d o  p a lc ó w . P rz e s ta ń c ie  za te m  p a lić  te  s z tu c z n ie  
z a p ra w ia n e  p rz e ź ro c z y s te  b ib u łk i.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NQR1S“
Mra W. 8<łtUwsl(i(|o Kraty*, ulica Starowiślna 1. 26.

P ró b k i p o s y ła m  d a rm o  i o p ła tn ie .

i

Największy warsztat
napraw maszyn do szycia znajduje się 
w Krakowie przy alicy Szpitalnej 1. 40. 

naprzeciw Teatru Miejskiego.

C u d  a m e r y k a ń s k ie g o  p r z e m y s łu  jest nowo wynaieziony

Ołówek dodający („Maxim")
z urządzeni3m Jołówkowem  i na atrament. 248 0

Ten nadzwyczaj dowcipnie skonstruowany przyrząd, służy celem szybkiego i pewnego 
dodawsnia, a główną zaletą tegoż, obok najbardziej pojedynczego ujęcia i nienagannego 
funkcyonowania sianow ią: z jednej strony ogromne ulżenie dla umysłu, który nawet przy 
kilkugodzinnej p rs-y  z tóaximem nie pozostawia żadnego (tak często obserwowawanego 
i w haniebny apo^nii na umysł działającego) nerwowego wyczerpania; z drugiej zaś pe
wność i wielka o zczędność czasu. — Cena za sztukę, wraz z łatwo zrozumiałem dokła- 
dnem objaśnieniem K. 10*60 za pobraniem, za nadesłaniem Kwoty z góry K. 1 0 —. Do 

nabycia w głównym składzie Em. Erber, Wien II/J Ennsgasse Nr. 21.

um ia n a  turmy.

Największy skład przyborow i szot kościelnych
I artykułtitu deronc y |n y ch  — poleca po najtańszych cenach:

Konstanty Witkowski Kordas
Przedtem — St. Przybylski 

K H A K Ó W p  Rynek g łó w n y, L in ia  A -B  L . 4 6 B .

PT

Ortopedyczny Zakład Leczniczy
G otlieb  G erlitz  G raz, Sparbersbaohgrasse

Kouc. przez c. k. Namiestirctwo.

Do leczenia skrzywień krzyża pacierzowego. Polecany przez lekarz / tak  krajowych.
jak  i zagranicznych.

G erlitza  a p a ra t obrotowo-podpierający i naciskający b ok i
da się rozsuwać i podwyższać, co 

BwBK przy rozwijającym się młodym 
wieku, ma wielkie znaczenie, 
n _ |  i rostujo krąg  pacierzowy i usuwa 

boczne skrzywienia tegoż, jak ró
wnież wypaczenia żeber tak  piersi jak  
i krzyżów.
A m  pp ynosi ogromną ulgę i uwalnia 
W * 1  od cierpień nawet dorosłych i w 
najwyższym stopniu pokrzywionych, u k tó
rych całkowite wyuczenie je s t już nie
możliwe

został jako  wybitna nowość zba- 
'■ 911  dany i opatentowany w Północnej 
Ameryce i większej liczbie pańśtw  tu ro - 
pejsklch.
d n  n’6 Prze®zkadza w żadnym wy- 
w i l  padku funkcyom żołądka, płuc lub 
innych organów.

K # 1  n  m0^e być dlatego używany przez 
pacyentówbez żadnych przykrości
może być zwyczajnie noszony za

w a l  równo w dzień, jak i w nocy — 
działa jednak dopiero wtenczas uzdra
wiająco, jeżeli zatrzymuje go się na noc.

Obok wielu odznaczeń za znakomite wy- 
lniki ezznic.e. został przyznany zakła
dowi na ostatniej wystawie w Wiedniu 
1907 (Das Kind) przez c. k. Ministeryum 

medal państwowy.

inny aparat lub jakikol- 
f c i l  gorset nie posiada
wszystkich tych zalet razem połączonych.

Doniesienie:
Krakowa i zamieszka' w Grand Hotele, 
gdzie pozostanie do d 8 marca. 225

R eum atyzm , Gościec, Newrafigia 
i O dm ro żen ia

•owodoją acflto i t e u ś ł i  bolo. Do nybkiego uspokojenia I nimlerzenia tychże,
M  ekląśnlfola o brzmi oń, przywrócenia ruonllwośoi członków i usunięcia iwlądu 

działa zadziwiająco skutecznie:

C O N T R H E U M A N

n o M n M M M P
1 kg. szarego, dartego K. 2-—, pół- ■
bia’ego K. 280, białego K. 4*—, lep
szego pucho to miękkiego K. 6*—. 
skubanka, najlepszy gatunek K. 8*— 

Puch s>ary K. 6 —, biały K. 10—. Puczek z piersi K 12'—, poeząw- 
szy od 5 kg. opła/.nie.

Gotowa pościel
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego Inb białego inletu (Nan- 

kingu) pierzyna wielkości 180 X  lk> cm. wraz z 2 poduszkami, v.icl -. 80X  58 cm. 
dostatecznie napełnione nowem. szarem, czysz zoiiem elastyczne n t  trwałem pierzem 
K. 1 6 —, z; pół puchu K. 20 --, z puchu K. 24-—. Pie.r/yra sam a K. 12-—, 14-—, 16-—. 
Poduszka h. .T—, 850, 4*—. Pit-rzvnv 1S0X'40 cm, wielkości K. 15* , 18'—. 20*—.
Poduszki 90 <70 cm. lub 80X80 K. 4 50, 5 —, 5‘50. Piernaty 180X116 cm K. 13*-,

15-—. wysyła za pobrani m, opakowanie danno, o.i K. l i1*— opłatnie 
Max B erg er w D eschenitz Nr. 702 (B5hinervvald).— Cenniki m»t% raców, koców, 
ka[i i iuuycii przedmiotów do łóżek darmo i opłatnie. W razie cicspodobania się 

 wymiana lub zwrot pieniędzy. 79

L. Lusera Plaster dla turystów.
najlepszy i najpewniejszy środek p zeciw nagniotkom , kostniuie itd.

Główny skład: 352 30

C. Schw enk , apteka Wic4ci Mr-k̂ as
Żądać należy ■ l | Q F [ | A  <lla. turystów 
tylko plaster p0 ą* 1*20

D o n a b y c ia  tao w s z y s t k ic h  a p t e k a c h .

BBj j
1 Fr. Bałabuszynski, Kraków, S ze w ska lO . i
R

B B

I poleca w w ielkim  w yborze po bardzo n isk ich  cenach

B B

H  b ;

bieliznę męską i dam ską, bieliznę sto ło w ą  i p łótna , kra
w a ty  i c h u s tk i ,  w yrob y trykotow e, skarpetki  i pończochy,

■  ■BS B

Temperatur* i zmiana pogody
powt tjuje k I, ch ry p k ę  i katary . D obroczynno  działanie, przez 

lekarzy zńlacanógo środka

THYMOMEL SCILLAE
może oddać najlepsze usługi przy konwulsyjnym kaszlu u dzieci i dorosłych. 

8etki lekarskich atestów, 
jako  środek rozpuszczający i wydzielający flegmę, uśmierzający i uspakajający 
konwulsyjuy kaszeł, oraz usuwający trudności przy oddechaniu. S“tki lekarzy zło
żyło już swoją ocenę co do zadziwiająco szybkiego skutku THYMOMEL SCILLAE 

przy kok'uszu. i innych rodzajach kaszlu konwulsyjnego. •
P R O S Z Ę  Z A P Y T A Ć  S IĘ  S W E G O  L E K A R Z A .

1 flaszka lv .  3 * 2 0  Pocztą opłatnie za nadasłanicm z góry H .2 * 9 0 . 3 flaszki 
za nadesłaniem z górv K .7 * — 10 flaszek za nadesłaniem z góry l i . 3 0 * —

1 sk̂ dyr6bówny APTEKA B, F RAGNERA
c. k. Dostawca Dworu. PRAGA-I1L, Nr. 203.

Do nabycia w  lep 
szych aptekach. © Uwaga na nazwę p repara tu  

fab rykan ta  i m arkę  ochronną

Ważne dla Witl Dactywidjtwa. f
Złocenia zużytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem 
w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. 
Posiada na składzie wielki wybór gotowych natzyń kościel
nych: kielichy, puszki, m onst aneye, żyrandole, lichtarze itd.
Na zamówienia wykonuje świeczniki elektryczne według do 
starczonych lub gotowyoh modeli. Stare zużyte naczynia ko 
ściełne kupuje lub wymienia na nowe, a posiadsjąc własną 
odlewarnio je s t w możności wykonywać wszystkie roboty

o IG ła n ie j  n iż  gd z ie in d z ie j .
Z poważaniem p f  K O p a C Z y Ń S k i

Kraków; F loryańska 47.65 o
irw s

|  cnak ochronny słowny ćua (Mentholo
■alloyUwego ekatraktn Kasztanowego). J 1=1

Mbderauiu, masowania lab kompresach. 1 tuba 1 koronę. 
T a j nadesłania s góry K 1*50 1 tuba ( g 

.  ,  *—  5 tub { *
:  :  .  „ • * -  w  ^  \  j

W y ró b  i sk ład  g łó w n y :

flpfefea B. Fragnera ELLE2L%*,. Łorn' lii .

B acm ość na  nazw ę p re p a ra tu  i nasw isko w ytw órcy. Do nabyciu w aptekacj, |

Najlepsze czeskie źródło 
zakupu . jfajtadsze pierze do łdżety!

1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K .; lepszego K. 2-40, 
najlepszego p ół-b iałego K. 280; białego K. 4; białego 
puszystego K. 5*10; 1 Wg. bardzo pięknego śnieżno-bia
łego, dartego K. 640 i K. 8 ; 1 kg. puchu szarego K. 6 
i K. 7; białego, doDrego K. 10; najlepszego puchu z pier

si K. i2. — Przy o d b io rze  5 kg. franco .
z gęstego, czerwonego, nie
bieskiego, białego lub żółtego

nankinu 1 pierzyna, 180 cm. długa 116 cm. szeroka, wraz z 2 poduszkami, każda 
80 cm. długości, 68 cm. szerokości, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałem, pu- 
szystem pierzem K. 16, półpuchem K. 20, puchem K. 24; pojedyncze pierzyny K. 10.
K. 12, K. 14, K. 16; poduszki K. 3, K. 3 o0, K. 4. — W ysyłka za pobraniem począ
wszy od K. 12 franco. W ymiana lub zwrot opłatnie dozwolone — za nieodpowiednie 

zwrot pieniędzy. W yczerpu jące  cenniki darm o i op ła tn ie .

S. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865, Bohmerald.

Gotowa pościel

w B H L S ń m

Afiato ichtep&ais;!;?
I ćm bftfth*Ąał*A,;i-:''‘-'

ATbiwrr ia Pftpw;

H p l e k a r ł a  
T H IE R R r e f lO

prawnie ochroniony. 1940 26
Jedynie prawdziwy z zakonnicą jako znakiem ochronnym.
Dzi...ła niezawodnie przy wszelkich chorobach organów odde
chowych, 1 aszlu, chrypce, katarze oskrzeli, cierpieniach płucnych, 
kur. zacli żołądka i innych dolegliwościacii żołądkowych, zapa
leniach wewnętrznych organów, braku apetytu, ziem trawiemu 
zatwardzeniu i t. p Zewnętrznie przy wszelkich chorobach jamy 

| ustnej, holu zębów, ranach zapalnych, darciu w członkach wy- 
j izutich , szczególnie w intiuenzy i t. d. 12 małych lub 6 więk- 
1 szych tiaszek. lub 1 większa flaszka familijna K. 5—.
1 A p tek a rza  A. T H  IE R R Y ’eg c  je d y n ie  p ra w d z iw a

m n £ £  B H B K O W H
i o zdumiewającem, niezawodnem i niedoścignionem działaniu 

leczniczem, zarówno przy ranach przestarzałych, jakoteż o cha
rakterze rakowatym, wrzodach, zranieniach, zapaleniach, absce- 
sach — usuwa wszelkie ciała obce, materye ropne, zapobiega 

często bolesnem operacvoin. Słoik K. 3 60. — Adresować:
S c h u tz e n g e l -A p a lh e k e d e s  A .  T H I E R R Y  in Pregrada bei Rohitsch

Czy drobny przem ysł u nas może iton- 
hurowoć z fabryczni? tandetę?

Z  powodu wojny konkurencyjnej między 
fabrykan ami angielskimi a niemieckimi, :t.o-, 
trę  obenie wykonywać na zamówienie
Ubrania marynarkowe c d ................. K. 40 —
Zarzutki o d ...........................................„ o6'—

z oryginalnych angielskich mate-
ryałów o d .......................................„ 60 —

Zr.rzutki od K. 5 0 — itp. — Wykon zenie 
według n a j n o w s z y c h  żurnali — b a  rdz o 

wielki wybór 226 10 5

K r a w i e c  J a n  W ic c z y ń jH i
Kraków, Krowoderska 44, sklep

Nakład a r t y s t y c z n o -  1 
kami«aian. i badowL

Józefa KULESZY
aaprMdw amentarza 
w  lawk.wk. posiada 
wia lk l  wy bó r  gato- 
wyoó pomników z pia
skowo*. granita (mar
mur*. rwdelmujs sśą 
w yksM us grobów v  
rnlsjssr i M prowte- 

ort. Tsi sfoŁ 71)9 I

1Ę <rr.gpwl» ul. Katianlozati L 18. 
JKDTNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
■ u t j io w y c k

Ignacego Wurma.

® @ 0 0 © 0 0 0 0 0 0 © © 0  

ładne realiośc
w Z akrzów ku  1. 95 k o rzy sto ie  do 
sp rzed an ia .— W iadom ość na m iejscu 

lub listow nie 334 3 1 
Dr. Szurlej, Lwów, G łęboka 2.

® ( g ? © ® 0 ® f g ) ® © ® ® © © 0

M oczenie w  łóżku
wyleczenie natychm iast przez nasze „Czuwaj" 
prawnie zastrz. Przy podaniu wieku i płci 

objaśnienie darmo.
INSTITUT A ESCU LAP  Nr. 429, Regens

burg w Bawaryi.

O s t a t n i e  z a m ó a r f i e i r i a

na Święta Wielkanocne
przyjmować będę

Dla p ro w in c ji  W ielki W torek 
D la m iejscow ych W ielka Ś roda. 
J ó z e f  S ie r m o n t o w s k i
Fabryka wyrobó .r cukierniczych w K ra
kowie ul. B racka 345 15 2

Czy ch cec ie  s ię  P a n o w ie  o żen ić  ?
Ze strony Pań (między innemi ta -że  takich 
które m ają dzieci lub są  ułomne), które jednak 
posiadają od 1C30do 100.000 koron majątku, 
otrzyma! śmy polecenie wyszukania dla nich 
odpowiednich mężów. Tylko ci Paaowie (choć
by niezamożni), którzy rzecz serye biorą, e 
którzy zaraz żenić się m o g ą, raczą się zgłosić 
pod S C H L E S I N G E R ,  B E R L I N  Nr. 18.

212 62 2

FABRYKA
Opatrunków chirurgicznych 

„VIS“
(Mra. M. L  Dobrowolskiego)

V Podgórzu-Krakowie 
i we Lwowie 

=  i l .  Gzarnlicklogo t  —

Wyrabia:
W at, odtlulzcioiłą do oelów cnlrurgicznjck. 

m m m. »  położniczych.
m m u tutek cygaretowych.
„ imurkową dla fryzyerów.
, bawełnianą do celów opatrunkowych

I przemysłowych.
W at, kolorową do opakowanie biintery; 
Opatrunki chirurgiozne, Szafki I skrzynki 

opatrunkowe.
Wyprawy dla rodzącyoh i poleżnic zestawione 
według wskazówek Prof. Dra. WL Byllckmgr

ze Lwowa 651

Znak oohronny na opatrunkach ehirarg:- 
eznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
U. L. D. i tylko takie przyjmować z apte- 
I (kładów aptecznych jako wyroby krajowa

M ałe z a b u rz e n ia  żo łąd k o w e
iii • pow inny być z in iedby* ':ine , Jeź - ii 8i.: r  izCioilzi o zapob ieżen ie

zb-.śliw yin  < h m o b t i i n
Trzeba zatem stosować w odpowiednim czasie środ v regulujący trawienie. 

tjkiUeCznym środkiem, z wybieranych, najlepszych ziół eczniczych, starannie przy
rządzonym, pobudzającyrr apet, przyspieszającym trawienie i lekko odprowadza
jąc., m, który usuwa i łagodzi znane następstw a nieumiarkowania, nieodpowiedniej 
dyety, zaziębienia, siedzącego trybu życia i przykrego zatwardzenia n. p. zgagę, 
odb-janie się, nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe boleści D ra  R o s a  

B a ls a m  ż o łą d k o w y  z apteki B. F ragnera w Pradze.
I Wszystkie części opakowania noszą *

i  j l l  A s ł s I l lC .  prawnie deponowaną markę ochronną.
S k ład  g łć w n y : A pteka 

B .  F R A G N E R ’ A  c. k. Dostawcy Dwom
pod „Czarnym 0rłem “ PR "G A, Mała S trona 203, róg  ulicy N eruda.
w y s y łh a  c o d z ie n n ie .  —  Cała f la s zk a  2 t o n y ,  p ó l  f la s z k i  l  k o r o n a .
Pocztą za nadesłaniem kor. 1 50 mata flaszka, kor. 2 80 duż.« flaszka, kor. 4*70, 
2 wielkie flaszki kor. 8 —, 4 wielkiy flaszki kor. 22---, 14 wielki h Laszek do 

wszystkich stacyj monarchii auStro-węgierskiej franep.
Składy w aptekach A ustro-W ęgier.

Zmiana Lokalu!
Mam zaszcay t donieść P. T. P ub liczności, że 
w d n iem  16 kw ietn ia  1909 r. /p rzeniosłem  i 

C io ie  rozszerzyłam  «>d w ielo  lat. is tn ie jący MAGAZYN MEBLI przy ul. Szpitalnej L. 34 do drugiego domu obok Dziękując za dotychczasow e zaufanie, polecam sig n a-

L.3 6 przy ulicy Szpitalnej, “ ^ s ^ c z e p a n  Ł o e k
vis-a-vis Teatru miejskiego.
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HIGIENICZNE 
TUTKI i BIBUŁKI 

CYGARETOWE

F a r b y  d o  k o l o r o w a n i a  p i s a n e k
papier marmurkowy do pisanek 

F a r b y  r o ś l i n n e
do cukrów 
i p o t r a w .

nn ś w ię t u
W IE Ł H I lh D t l fE

sfp
A°

Wyrób
hPBjowy.

.o1

, > ° V  -A°v V Reim i Spółka ’ + 4 * *  t y  
V * e / <

'J<& ł
*%

i  S u d e t i a  
P a t r o n y  S o h r a d e ^ a

kom pezycye lik ie ro w e ..S tella" do 
sp o rz ą d z a n ia  w yśm ienitych lik ierów  i w ódek.

G a l a r e t k i ,  p r o s z k i  d r o ź d ź o w e
oraz inne przetwory z fabryki wyrobów

ćyt t e ł i  ji y< h w W oli duehac 1;ie j . /

5

<y %  ś- f '  /  « i ! \
/q .  0 V

37 b r a k ó w  Linia fl-H. /  Srtyft t ly  '
CENNIKI NA Ż Ą D A N IE  DARMO piwniczne: pipy, y.ęie \  > S « V * o s  ^

I OPŁATNIE. gum ow e, ko rk i, k ap s le  itd .
B i b u ł y  d o  t l l t r o w a n i a  

Papiery  (uilłraiel na okna.
1

D la  tego, kto raz s ły sza ł  oryg. francuski P a th ćfcn  i 
płyty  Pathć, n ie p o d o b ie ń s tw e m  jest  n ab y w a n ie  innych  
ap aratów  i innych płyt. 38 0

Pathefon
jedynie czyni zadość najwybredniejszym wymaganiom ar
tystycznym, wnosi zdrową wesołość do domu, I gra ME 
tańca bez przerwy, jak prawdziwa orkiestra.

i l n n m ś r  i  P ły l *  w  ^ d n i c y  5 0  cm .! które 
l l U l W W t f b a  można grać na aparatach mcdel A. i 
VII a, daje reprodukcyę tak dokładną I głośną, jakiej 
dotąd nie bywało. Grają jak rzeczywista o-kiestra i śpie
wają jak żywy człowiek. Niezbędne dla sal balowych, re- 
stauracyj, kawiarni, kółek, stowarzyszeń, i dla wszystkich 
pragnących dobrej zabawy.
Ceny niskie. — Żądajcie cenników darmo i opłatnie. —

Stefan Grudziński i Tadeusz Berger
K raków , S ze w sk a  10. T elefon  3 0 5 .

Naprawy i przeróbki gramofonów we własnej pracowni

Pożyczek

Dobrą
łanią

zdrowa

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra WŁADYSŁAWA MILKOWSKIEGO
W  KRAKOWIE,

plac Maryacki, 9. róg Rynku głów n ego  
dom p. Czynciela. Telefon Nr. 708. 

poleca najnowsze swoje wydawnictwo p . t.
R a ch u n ek  su m ie n ia

co do obowiązków  i grzechów  
odnośnie do każdego przykazania z ozna

czeniem ciężkości różnych win przez 
Księdza Coilomb'a 

Tłomaczenie z wydania piątego, przęjizał 
Ks. Dr. Czesław W ądolny  

Prałat katedralny krakowski. Cena egzem
plarza oprawnego miękko w płótno ang. 1 K .  
Za nadesłaniem K .  1* 3 5  następuje wysył

ka f r a n c s t

RADA NADZORCZA

Towarzystwa Oszczędności i
w  K a l w a r y i  Z e b r z y d o w s k i e j

zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
zawiadamia P T. Członków, że odbędzie się 

ZWYCZAJNE

Walne ZGROMADZENIE
w  dnin l« mazca 1990 r. o godzinie 4 po południa

z n - stępującym  porządkiem  dziennym :
I. Odcz/tau ie protokółu z ostatniego Zgrom adzenia.

II. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków  za rok 1909.
III. Sprawozdanie Lustracyi Związkowej odbytej w październiku 1909 r.
IV. Sprawozdanie Raoy nadzorczej, Komisyi kontrolującej i rewizyjnej 

z wnioskiem o udzielenie abs"lutoryum .
V. W niosek Rady nadzorczej w przedm iocie rozdziału zysku.

TI. Zatw ierdzenie jednego Członka Dyrekcyi.
VII. Uzupełnienie Rady nadzorczej.

VIII. W ybór Komisyi rewizyjnej bo myśli § 53 statutu.
IX. W nioski Członków.

Oo prawomocności uchwał Walnego Zgromadzenia wystarczy każda ilość ze
branych Członków! § 36 statutu.

Bilans i odnośne inwentarze są  wyłożone w biurze Towarzystwa Członkom 
do przeglądnięcia w godzinach urzędowania.

S ekretarz : PrzewcAniccąor-
D r. D. Forster. Jan Fuchs.

Bilans Towarzystwa Oszczędności i Pożyczek.
z a  r o k  1 9 0 9 .

Stan bierny. Stan czynny.

musi być kawa familijna. *Gaką zaś 
j&Ś tylko SCathreinera-dCneippowska 
kawa stadowa, jeżeli gospodyni ma tą 
przezorność, że przy zakupnie żąda 
wyraźnie SCathreinera i przyjmuje tylko 
takie paczki, które opatrzono tern 
nazwiskiem i podobizną proboszcza 

SCnełppn jako marką ochronną

Na raty!

R .

najnowszej konstrukcyi, ule
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato

wej sławy, poleca pierwszo
rzędna znana z rzetelności firma:

ii, w  M o w i e ,

1 K 1
■n r

£ h. 1
Fundusz rezerwowy 229To 69 Getówka T U B I ~ W \
Udziały 85591 26 Lokaeye i raeh. bież. 27344 66
W kładki ołzczędnośń 562675 — Pożyczki wekslowe i 23852® 36
R(-eskont weksli 353729 83 „ skryptowe 702536 —
Lokacy# rach. bioż. 892 97 Ods tk i przenośne 2443 58
Odsetki przenośne 9195 41 Koszta adm inistrasyjne ! 2495 45
Koszta presesowe 822 88 Ruchomości 1 2806 21
Różne 822 34 Koszta procesowe 1347 94
Zysk 7303 49 Różne . 2394 21

1 fUabló "uT | Realność 1 52896 38

1 jUSBffiH “37

Ogólny ruch kasowy w roku 1909 — K o r .  8 .7 9 1 ,6 7 6  g r .  4 9 .  
Liczka Czlonhto 9633.

Wkładki uszczędnuści oprocentowuje się po 4 ł/a*/« od sta.
Dyrekcya

J .  N o w a k .  D u d e k .  M o d e le k !

6 0] NA RZECZ
lo TOWARZYSTWA

SZKOŁY ŁUBOWEJ.

D s nabyeta we wMjratkiek 
tafii***.

J

e

Rynek 18,
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią
zku Urzędników państw , i Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.
Cenniki z iiustracyą maszym darmo i opłatnie. 
UWAGA: C. i k. austro-węg. Konsulat stwier
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„oryginalne" maszyny w W ittenbergu, pru
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest- J 
to ta  firma niemiecka k tórą „Straż Polska" 

zaliczyła do bojkotu.

tBacznośćl
ZAŁOŻONY W  KOKU 187* |

m m
IRTTIT.-B1HIEHIMSS1

M A C I TREM BECKICH1
■ InIonIi, lihofflcki L11
(dom własny). Telefon 462

rodejmnje się wykonywania 1 
wszelkich robót w zakres ten i 
wchodzących a w szczególno- i 

t a  probow ców  1 pomników tak w I 
« i f  1 “ t lak na prowincyi. Polecał 

wtelk) wyDór gotowych pomników c [ 
płaakawca marmorn I granitu. 1491

Chcąc mieć stals za trud
nienie mężczyźni czy ko
biety bez względu na wiek N 
i oddalenie, niech żądają u  

Wyjaśnień od firmy : W

| „Samopomoc" I
Przedsiębiorstwo fabrycz- p  
ne wyrobów trykotow ych /j 
w e Lwowie ul. Zygm un- nj 

towska 9. u
Warunki tak dogodne jak n igd z ie! M

Osoba inkligtalua kładnie na go
spodarstwie przyjmie posadę, najchętniej na 

| probostwie. — Zgłoszenia „Głos Narodu" 
persnaderis. 336

2 u i i l i a n y  rocznego  zbytu
Najpiękniejsze wi
dokówki. Oferty dla 
sprzedających. S ta
łe nowości w k ar
tach artystycznych 
w pięknościach ko
biecych, oraz serye 
dziecinne, kwiato
we 1 widokowe, kar 
tki świąteczne t. j. 
na Gwiazdkę, Nowy 
Kok i Zielono Świę
ta, na urodziny i 
imieniny, w najpię- 
kniejszem, artysty- 
cznem i wspaniałem 
pod tym względdm 

wyuonane.
K. - ,B 0 
K. 1.
K. 1.70 
K. 320•n

K. 5.50 
K. 13.— 
K. 25 —

10 sztuk wybieranyeh franko

50 ”00 n  »
100 „ „
200 „
500 „ „

1000 „
Pod względem piękności i taniości nis zostały 
moje kartk i dotąd przes żadną inną firmą 
przewyższone. — Wysyłka za nadesłaniem 
kwoty z góry. Zamówienia nad 2 K. za po

braniem przez o, i k. Doataweę Dworu 
H anusa K onrada, Dom wysyłkowy w BrOi 
Nr 1213 (Czechy). — Katalog główny z 3000 
rycin na życaenie darmo i opł, 9 9 7

D w f ł  kiszone w 5-cio kitowych
faseezkach, I po 4 K. 40 h. 

mniejsze, II po 3 K. 80 h. większe, wysyła 
epłatnie Matysiewicz p. Lipnica wielka 

346 3 1

PIENIĄDZE
aoosaczędzl ten, kto potrzebując podar
ków okolicznościowych lub przedmio
tów do codziennego użytku zażąda mój 
główny katalog z 3.000 rycin, który 
k a i d y  o t r z j m u  darmo i opłatnie 
i w którym k a ż d y  znajdzie eoś odpo

wiedniego. 8 9 7
C. i k. nadworny Dostawca Dweru

Nans Konrad
Brux Nr. 1223 (Czechy).

Cierpiącym na

Reumatyzm i gościec
udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 
objaśnień w jak i sposób zostałem wyle
czony z moich męczących, uporczywych 

dolegliwości.
S U e rtiffe n  (B aw arya).
K a r o l B a d e r

Poszukiu je  s ię
aKademika, semlnarsystę lub nauczyciela za
wodowego względnie emerytowanego, z de
brami poleceniami, władającego również ję 
zykiem niamieokim, do towarzystwa dla 3 
chłopców wieku od 9—9 la t  — Zgłoszenia 
listowne przyjmuje A dm inistracja .Głosu 
Narodu* Kr. 343. 343 I  2

Praktykant starszy
potrzebny zaraz w Handlu Towarów kolo

nialnych Ja k ó b a  P iek ły  w Podgórzu. 
349 A 1

Zt w, 351 2 1

zechce łyskawie podjąć list na głównej pocz
cie pod powyższym znakiem 

od „ P r z y s z ł o ś ć  I I0 S 3 9 .* .

H e rb a ta  z Raczka
od blisko pół wieku zapro

wadzona — jest

Wydawnictwo
„P ocztów ki" w Tarnow ie
w y  vła na żądanie  b ezp ła tn ie  n a jn o w 

szy  cennik

Kait artystycznych i Wielkanocnych
które j’ p .K u p com  i trafikantom po  naj
tań szych  cenach  h urtow nie  sprzedaje.

Z w ip h  batolichich Krawców

Wiedeński Bank Związkowy
Czterdzieste zwyczajne Wakie Zgromadzenie akcyonaryuszy 
odbędzie się w dniu 6 kwietnia 1910 r. o godz. 11 przed
południem w gmachu bankowym w Wiedniu ul. Herrengasse 8,

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie roczne rady adm inistracyjnej.
2. Sprawozdanie cenzorów  za rok 190t.
3. Uchwała o rozdziale czystego zyska za rok 1909.
i. W ybory do rady adm inistracyjnej.
5. W ybór cenzorów i rady nadzorozej dla filii.
W  myśl § i l  statutów upraw nieni do głosowania są akcyonaryusze, którzy najpóźniej l i  dni p ized  

Wal nem  Zgromadzeniem złożą conajm niej 26 akcyi wtuz z kuponam i w kasie bankowej lub w m iejscach Bitej 
wymienionych, praez radę adm inistracyjną ustanow ionych.

, • Dwadzieścia pięć akcyi mprtiwnia do oddania jndnego głosu (§ statutu). Term ie zgłoszenia upiaw a 
a dniem  23 m arca b. r.

W spółudział w W alaem  Zgromadzeniu zgłaszać m ośna:
W W iedniu : w likwidaturze W iedeńskiego Banku Związkowego. W  Uściu n. Ł, Białej, Bernie 

Budapeszcie, Gzermowcach, Frydku-M istku, Gracu, Inubm ku, Karlsbadzie, Celowcu, Konstantynopolu, KRAKO
W IE, Uwowie, Maryenbadzie, Meranie, Pdznie, Pradze, Prościejowie, St. Pólten, Przem yślu, C.eplicach Cioszy- 
me, Villacb, Zagrzebiu, i W r. N eustadt w filiach względnie ekipozyturach W iedeńskiego Banku zw iązkow ego.

Kastępme w Try»ście, Berlinie, Dreźnie, W rocławiu, Frankfiro ie. Stuttgarcie, Monachium Zurychu* 
Bazylei, i t. d. w tam tejszych instytucyach zastępczycn. ’

W raz z akcyam i składać naieży konsygnacye arytmetyoznie uporządkow ane i zaopatrzone własnym 
podpisem . Natom iast wydaje Bank kartą  legitym acyjną upraw niającą wymiernioną asobę do wzięcia udziału w 
W alnem  Zgromadzeniu. ^  .

bo jest z a w s z e  A w ie ia
z powodu wielkiego zb y ta .

Masaźystka
w ykształcona, D ługa 9, oficyny, I. piętro.

Zamówienia kartką . 335 3 2

Znaleziona k a rtka
od zastawionege pierścionka z brylantem 
w Banku hipotecznym, znajduje się w Pod

górzu przy ul. W ązkiej pod 1. 26. A. P.
* 340 3 2

Kpalidwt ul. FloryańsHa 1.7. 
Lwów, Plac Halicki 1. 7.

T u ż  
p r z y  R y n k u ,

S g tit i  jkcuMrfytowoi wU*ctci«U W q«q N»xod«.

?icrw5Zorz(*#)f Miftzyn t i  zu lw ita ia .
Gdzie Cen- Wicltł }(ia< matcrjfałśw (rajowych i aa|i<i;(ick. 

Ł ró j a n g ie lsk i.tralna Kaw.
Drukarnia Nwod*c( pod uetądam I. R. Dobnańakiago) nh iw. Knyza L 1,


